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Cena Karjera 

| WE LWOWIE 
Kwartalnie 3 zł. 60 c. 

| Półrocznie 7 „ 20 , 
Miesigoznie 1 , 20 

Za nadayłanio do 
domu opas n Bigti ct 
miesigornio. 


Na prowinoji. 
Kwartalnio 4 zł. 8O c, 
Półrocznin D p 0, 
Miosiycznia I 4 60 |, 

Za granicą kwartal- 
nie 47 mark. 


Numer pojedyńczy G c. 


tirako każ, 1/4 


fiaymsko katolickie: 


KUKJER LWOWSKI 


Wychodzi codziennie oraz w Niedziele i Swięta o godz. 8 rano 


Rok III. 
Geny ogłoszeń 


Od ojętości Tara 
petitem za I.raz 60. 
ea każdy następny D pm 

Drobne onłaszenik 
od wyrazu . . 1/46. 
Następ. Fazy po 1— s 


Nakrologia lub Ke- 
respondencje pr 

tne —za każdy a Aadan 
12 ct. Reklamy w rus 
bryce „nadesłane“ za 
każdy wiersz 20 ct. 
Rękopisma nie zwie 
cają się. 
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"Ogłoszenie predi 


Z przesyłką pocztowa na miesie luiy l złr. BÙ ct, 
Od pierwszego lutego do końca marca 5 złr. 20 et. 


KERPEN rzek. 


Zła wrażenie, która na każdym beastronnym 

człowieku, iuusiała sprawió bezzurodna i zaciekła 
opozycja lewicy przeciwko projektowi rządowemu 
o fnndnszach na regulowanie rzek w Galicji, 0- 
kazuna zaraz przy piocrwszem czytaniu, niedługo 
jak sią zdaje — potrwa. Wedlug informa.5j na- 
szych, któreśmy dziś otrzymali z Wiednia, rząd 
jest zdecydowany, projekk waiesiony poprzeć ca- 
łą powagą swoją u stronniców większości. 
Frakcje prawicy dotad ple zastanawiały się 
wprawdzie nad tym projektem, ani też nie miały 
sposobności powziąć uchwały, lecz z dotychcza- 
sowych porozumiewuń poyfaych z niemi, można 
czerpkó otuchą, że nia Wan „ 0d poparcia 
sprawy, którą gdy szło o Týroi Polacy poparli 
swemi głosami bus żudnych tradności. 

W nadziei też przyjścia ustawy do skutku, 
urśąd techniczny w namiestoictwie |wowskiem 
atrzymnł polecenie, bezzwłocznego przygotowsnia 
szczegółowych planów regulacji. 


Walne zgromadzenie 
Towarzystwa „Przymierze Braci”. 


Zgromadzenio zagaił przewodniczacy p. Gold- 
man przemową w której poduiósł zasługi Towa- 
rzystwa około zwalczenia idey paniudnistycznej 
między galieyjskimi żydami. 

% Krakowa nadszedł telegram gratulacyjny, 
który przyjęto oklaskami. 

Nu wniosek p. Frylipga zaniechano odczy- 
tania sprawozdania, poczem p. Fryliny zabrał 
głos do krytyki czynności Wydziałn i przedłożo- 
nego sprawozdania. (kóreśmy podali w poniedziałek) 

Mowea zuznaczywszy swoję życzliwość dla 
Towarzystwa wytyka wydziałowi iż w sprawo- 
zdanin niema nie prócz deklamacji, jedynym po- 
zytywnym dziełem wydziułu jost wydanie gruma- 
tyki, doniosłość jednak tego faktu jeet w spra- 
wozdaniu zanadto wyśrubowaną. Pan Fryling 
twiórdzi daloj ża Tow. weszło na tory czysto 
wyznaniowe, nieodpowiudające] nazwia „Przynie- 
rze Braci“. Organ Tow. wyłącznie broni i apo- 
teozujo Żydów, zamiast wytykać im wszystkie 
błędy których rzeczywiście jest niamało. Obrona 
żydów w kużdem innem piśmie jest na miejscu 
tylko nie w organie Towarzystwa. Owszem or- 
gan ten powinien, zdaniem p. Fryliaga, kulty- 
mownó rodzaj szlachetnego antisemityzmu, wy- 

* kazując wszystkie nadużycia żydowskie. 

Co do odczytów to gani inowca że temat 
ich jost wyłącznie naukowy a nie „obywatol- 
ski“. 

Do urządzania odczytów naukowych są i&ne 
Towarzystwa. 

Zudwniem Towarzystwa jest kształcić żydów 
w tym kierunku, żeby uchronić apołeczeństwo 
nieżydowskie od wyzysku z ich strony i w ten 
aposób ułatwiać asymilację. Co do wydawnictw to 
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radhy p. ETZ ACT TEJINNIWEONIESCC WG o Won iR WA żeby Tow. zajęło się wydaniem 
popularnych dziełek na wzór „Macierzy* u prze- 
dewszystkiem katechiztnn obywatelskiego dla 

zydów. 

Dalej wytyka mówca Tow. że zamiast wy- 
stępywać przeciw Alliancen izraólite, owsaem do 
pewnego stopnia 4 hig śię soliduryzuje. W koncu 
gani p. Fryling że dodatek hebrajski do „Ojczy- 
zny* zawiera inny tekst jak część polska, przez 
co członkowie nieumiejący po hebrajsku, tracą 
kontrolę nad wydawnietwem. Wreszcia wnosi p. 
Fryliag o»stępującą rezolucję : 

„Zgromadzenie wyraże życzenie, ażeby w 
organie towarzystwa „Ojezyzna* było mniej de- 
klamacji i apoteozowania żydów, przeciwnie a- 
żeby w piśmie tem systemAtyczmie wykazane by- 
ły wszystkie nadużycia popełniane przez żydów 
i ażeby szkodliwa działałńość „żydów wyzyski- 
waczy” należycie napiętnowaną została. Komisja 
redakcyjna stać pewinna wyłącznie na stanowi- 
sku obywatelskim a nie wyznaniowem i broniąc z 
jednej strony żydów pzoinaaznó mi napaścia- 
mi, z drugiej strony bronić Galego społeczeństwa 
przed wyżyskiom tych żydów, którzy niepoczu- | 
waja się do spełniania obowiąsków obywatelskich. ; 
Ìntoligencja żydowska znając najlepiej wady swo- 
ich współwyznawców, powinna demaskować szxo- 
dłiwą działalność tych ludzi, hasłem tosarzystwa 
powinna być tylko „prawda ”— powinna więć iść 
przebojem, i Rie działac wyłącznie „od cuptan- 
dam benevolentiam".—Jeżeli pismo to w tym du- 
chu redagowanam będzie, wówczas przekona się 
eale społeczeństwo, że towarzystwo postępuje 
szczerze, otwarcie i wówczas obrona żydów w 
tym organie zrobi pewne wrużenie—spoltczel- 
stwo przekona się bowiem, że jak z jednej stru- 
ny nie oszczędza sią żydów, nie upiększa się 
ich sprawek — tak z drugiej atrony na pod- 
stawie tylko Błaszności i prawdy broni nią tyeh- 
Żż» przed niesłusznemi zarzutami. 

Dalej proponuje p. Fryliug, ażeby część ho- 
brajska pisma tego zawierała tę sumą treść, co 
Żydowska, a ponieważ pomiędzy członkami rą 
prawie wyłącznie tacy, którzy po polsku czytać 
umieją, — dodatek hebrajski powinien więc być 
nadsyłanym tym tylko członkom, którzy tego żą- 
dają, A natomiast powinien wydzinł rożrzucać 
część hebrajską w większej ilości pomiędzy pro- 
letariatem żydowskim, nia władającym językiem 
polskim — a któr-go prolstarjatu uobywatelnie- 
nie jest właśnie głównym celem towarzystwa. 

Ostatecznie wnosi p. Fryling, ażeby wydział 
rozpisał konburs na napisanie „Katechizmu oby- 
watelskiego dia żydów“ w języku polskim i ha- 
brajskim. W katechizmie tym powinno być wska- 
zanen, jak żydzi postępować mają, jakie są ich 
wady, na czem polega ich szkodliwa działalność. 
Katechizm ten przemawiać powinien do ich prze- 
konania, serca, rozumu i uczucia religijnego — 
argumentami i fuktami przekonać ich, że tuk da- 
lej postępować nie mogą, jeżeli nie 'chcą spoty- 
kać się z słusznymi wyrzutami. Katechizm ten 
ostatecznia zawierać powinien te słuszne zarzu- 
ty, które żydom formułuje t. zw. stronnictwo an- 
tisemickie. 

P. Faldstein członek wydziału zgadza się 
w znacznej części z krytyką poprzedniego mow- 
cy, z rezolucją jednak nie zgadza sią. Wytyka 
Tow. że działa zupełnie bez programu i idzie ża 
każdorazowym, chwilowym prądem. Nawiasowo 
czyni mowca zarzut dziennikarstwu, ið niedosta- 
tecznie popiera Towarzystwo, gdyż chwaląc je w 
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j wstępnych artykułach, równocześnie w wzmian* 
kach kronikarskich naraża je na śmieszność. Je 
ko główny a» nawet jedyny cel Towarzystwa sta- 
win p. Feldstein oświatę przez szkoły i wyda- 
wiictwa popularne, Urządzanie rozmaitych nabo- 
żeństw, brania udziału w uroczystościach i tym 
podobne pozowanie nie doprowadzi do niczego. 
Sprawozdanie obliczona jest na efekt, zamiast 
powiedzieć uczciwie i jasno, „za mało mamy po- 
parcia, dia tego zrobiliśmy bardzo mało:* wydział 
wolał przedstawieniem nieprawdziwych cyfer im- 
ponować zgromadzeniu. Tu wykazuje mowca, że 
wiele oyfer w sprawozdaniu jest wręcz niepraw- 
dziwych, a dr. Gołdman ustępuje przewodnictwo 
p. Roszkowskiemu, żeby mieć możność zbicia za- 
rzutów pana Feldstein». 

P. Aszkenaze bierze w obronę wydział, 
który robił co mógł. Niestety redakcja sprawo- 
zdania dostała się w złe ręce i diatego grzeszy 
przechwałkami. Mowca stanowczo przeczy jakoby 
obowiazkiem  Ojczysny było wyszukiwać i wyka- 
zywać nadużycia tych, których zaufanie przede- 
wszystkiem pozyskać należy. Ojczyzna także nie 
może pozostać bierną, kiady np. żydów pragnę- 
cych pracować szczerze dia dobra kraju wyklu- 
czają z kółek rolniczych, lub kiedy systematy- 
cznie odzuwają ich od awansu w sądownictwie. 
Polska część Ojczyzny mą na celu wpływać na 
chrześcian, a więc mie może szczuć na żydów; 
odwrotnie część hebrajska przeznaczona dla ży- 
dów, wykazywać musi wszystko, cokolwiek pol- 
skie pisma o nich przychylnego piszą, żeby w 
ten sposób usunąć przepaść dzielącę żydów ad 
chrześcian. 

P. Landes zbija 
broni wydział 
wieki zepsuły, 
można. 

Raz jeszcze przemawiają pp. Fryling i Feld- 
»tein, poczam p. Goldman bierze w obronę wy- 
dział przed zarzutami p. Feldsteina. P. Goldman 
podtrzymuje prawdziwość wszystkich cyfer spra- 
wozdania i odsuwa 4 oburzeniem zarzut bezpro- 
gramowości. 

Tuż sumo czyni sprawozdawca dr. Lewon- 
stein w dłuższej, nawskróś patrjotycznej mowie, 
przerywanej częstemi oklaskami. 

Przy głosowaniu rezolucje pana Frylinga u- 

padł 

Bo wydziału wybrani pp: Dr. Artur Blumen- 
fold, Leon Dziubiński, Jakób Piepes, dr. Bernard 
Goldman, Henryk Hochfuld, dr. Władysław Kret- 
kowski, Adolf Lilien, dr. E. Lilien, Nebhemiasz 
Landes, dr. Natan Löwenstein, H. Feldstein, dr. 
Gustaw Roszkowski, Henryk Rowakowicz, Józef 
Schmeterling i dr. Filip Zuker. 

Zastępcami zaś pp: Maurycy Adler, Leopold 
Caro, M. Kitaj, S. Mandel i Władysław Rubin- 
stein. 


zarzuty pana Frylinga i 
wychodząc ze stanowiska, że co 
tego za kilka lat naprawić nie 


Szpitał główny we Lwowie. 

Otrzymujemy następujące pismo: 

Wiadomo, że oddziały chirurgiczny i poło- 
żniczy szpitala głównego sę umieszezone w na- 
jętym budynku przy uliey Łyczakowskiej, w do- 
mu awanym „flją Hofinańską*, własnym spadko- 
bierców Aldera. Kontrakt najmu kończy się 
podobno w kwietniu, a dotychczas zarząd szpita- 
la nie postarał się o odpowiednie umieszczenie 
dla dwóch tak ważnych oddziałów, gdyż - 
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skę, jakoby dyrekcja wynajęła ruderę obok św. 
Antoniego, trzeba uważać za złośliwą plotkę, 
budynek ten bowiem kwalifikowałby się prędzej 
ma więzienie dla przestępców, jak na umieszcze- 
nie dia chorych. Tymczasem donoszą nam, że 
właściciele realności Aldera, z którymi nie ugo- 
dzońó się co do dalszego najmu, awizowali już 
sądownie dyrekcję, żeby z dniem ostatniego kwie- 
tnia r. b. szpital z domu ich wyprewadzono. 

Ktokolwiek zna realność zwaną „filją Hof- 
mańską* musi przyznać, że trudno o budynek 
prywatny, nie budowany umyślnia na zakład le- 
ezoiczy, aby posiadał więcej warunków na umie- 
szczenie szpitala, wyjąwszy może położenia. Po- 
koje wielkie i wysokie, wygodne schody, podwó- 
rze obszerne i drzewami zasadzone, wobec tych 
danych, zachodzi pytanie, co skłomiło dyrekcję 
do opuszczenia go. 

W pierwszym rzędzie, jak to wynika z przed- 
łożenia Wydziału krajowego dv Sejmu, Gszezę- 
dność. Dotychczas czynsz roezny wynosi 6.072 
ał. nadal żąda pani Alderowa podniesienia 
czynszu na 9.009 zł. a zatem według wniosku 
dyrekcji, przyjętego przez Wydział krajowy, le- 
„piej jest zaciągnąć pożyczkę w Banku krajowym 
i wybudować własny budynek, mianowicie dobu- 
dow. é skrzydło do głównego gmachu szpitala, a 
ezynszu rocznego użyć na amortyzację długu, Prze- 
ciw takiej skoneomji, pewnie nikt zarzutu pod- 
nieść nie może, ponieważ każdy zakład powinien 
się starać o własny budynek, co w naszych 
szczególnie stosunkach możeby wpłynęło cokol- 
wiek na zniżenie wygórowanych dziś ezyn- 
8ZÓW. 

Chodzi 
sprawie. 

Przedewszystkiem smutno i zastraszająco 
brzmi dla chorych a szczególnie lekarzy wzmian- 
ka w sprawozdaniu Wydziału krajowego, że je- 
żeli rokowania z właścicielką (p. Alderowa) o 
wynajęcie domu (tylko na czas budowy, to jest 
na rok lub najdalej półtora 
dziły do pożądanych rezultatów, 


nam jednak o dwa momenta w tej 


nie doprowa- | 
„to należy wy- | 
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nająć inne, choćby w dwóch domach znaj- : 


dujące się i choćby mniej odpowiednie po- 
trzebom chorych pomieszczenie. * 

Bagatela! Półtora roku a naszem zdaniem 
sRajmniej półtrzecia roku, mają chorzy, a nie za- 
pominajroy, że to są pacjenci oddziułów takich, 
jak położniczy i chirurgiczny, dla oszezędności 
„mniej odpowiednio“ być pomieszczeni! Można 
„sobie wyobrazić, jakie znaczenie mogą mieć sło- 
wa „mniej odpowiednio“ w urzędowem sprawo- 
zdaniu. Prze dwa lub trzy lat, a przyjmujemy, 


AL FRESCO. 
NOWELA 


przez 
O U IDEĘ. 


(Ciąg dalszy.) 


Wracam ze spaceru po lesie; zimno doku- 
ezliwe, wiatr wieje gwałtownie, świeżość powie- 
trza uspokoiła we mnie gorączkę wewnętrzną; 
poczuwam się jakby do winy nadnżycia gościn- 
ności — jest to może uczucie dziecinne, nie wy- 
trzymujące rozumowania, lecz pomimowolnie po- 
wtarzaim sobie: gdyby mi nie była powierzyła 
kluczy od bibljoteki i tych wszystkich kryjówek, 
nie byłbym nigdy wpadł na trop mege pocho- 
dzenia i moich praw! — Dostałem dziś list z 


marmurową statuetkę, będącą moją własnością, a 
przypisywaną  rzeżbiarzowi Mino da Fiesole. 
Przysłał mi te pieniądze; jutro jadę do Londynu, 
aby tam za wskazówką naszego konsulatu udać 
się do jakiego zdolnego adwokata, aby mu przed- 
łożyć całą sprawę, tając nazwiska, tak, aby nie 
na jaw wyjść nie mogło. Rozmawiałem o hrabi 
Alfrrdzie z rządeą tutejszym, który go znał; opi- 
suje mi go jako ezłowieka lekkomyślnego, kieru- 
jącego się kaprysem, a przytem upartego nie- 
zmiernie. Umarł wskutek spadnięcia z konia na 
drodze. Możeby też był pomyślał o wynagrodze- 
niu krzywdy, wyrządzonej mojej matce, gdyby 
mu byi Bóg więcej życia użyczył. Chciałbym w 
to uwierzyć. 


( 
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KURJER LWOWSKI. 


i półtora roku, ma być niezliczona liczba ciężko 
chorych narażona na wszystkie konsekwencje 
„mniej odpowiednich* warunków, a lekarza po- 
dzieląć odpowiedzialność „maiej* szczęśliwych 
wyników swoich trudów i pieczołowitości i wzbo- 
gacenia statystyki zmarłych I 

I to wszysto dla oszezędności. 
pojęcie humanitarnych zakładów! 

Drugi moment, mniej ważay, jednakowoż ze 
stanowiska obywatelskiego, również nie możemy 
przemilezeć. Nie wiemy, i nie chcemy wiedzieć 
czy pretensja p. Aldrrowej jest słuszną czy nie, 
czy czynsz 9000 zł. od ogromnego gmachu dwu- 
piętrowego z wielką oficyną jest wygórowany lub 
nie. Chodzi nam jedynie o nielogiczne postępo- 
wanie dyrekcji w tej sprawie. Donoszą nam mia 
nowicie: Dawniej Wydział krajowy płacił za ten 
sam budynek przez lat kilkanaście 8000 zł. ro- 
cznego czynszu. Kiedy przed 9 laty czynsze po- 
mieszkań w ogóle spadły, wynajął śp. Alder re- 
alność za 6000 zł. a nadto zobowiązał się po- 
czynić niektóre konieczne naprawy. Kiedy re- 
stauracja domu była w toku, zmarł Alder; spad- 
kobiercy jego byli utrzymywani w nadzei, iż w 
razie zupełnej i według woli zarządu przeprowa- 
dzonej restauracji, Wydział krajowy nabędzie re- 
alność na własność. Wskutek tego miasto napra- 
wek, któreby nie przenosiły tysiąca, restauracja 
kosztowała 10.000 zł. Nadto po trzech latach, zmu- 
szono właścicielkę pokryć dom nowym dachem o- 
gniotrwałym, mimo że dach według zdania rzecżo - 
znawców jeszcze przynajmniej 15 lut mógł w do- 
brym stanie istnieć. Koszta pokrycia wyniosły zno- 
wu do 6000 zł. Rzecz oczywista, że takich wkładów 
nie czyniłaby właścicielka, nie mające nadzieji, że 
tym sposobem utrzyma  dotychczsowego lokatora 
na długie lata. 

Kończąc rzecz, powtarzamy, że głównie cho- 
dzi o to, aby chorzy nie byli przez półtora roku, 
według słów Wydziału „mniej odpowiednio“ u- 
mieszczeni. 


Szczególne 


Towarzystwo nanzgoieli szkól wyźczych, 


Towarzystwo nauvzycieli szkół wyższych od- 
było w sobotę dnia 24 b. m. zwyczajne posie- 
dzenie w sali fizyki wyższej szkoły re.lnej. Na 
wezwanie przewodaiczącego p. dr. R dziszewskiego 
uczciło zgromadzenie pamięć zmarłych dr. Ta- 
deusza Zulińskiego i Jana Fntymy nauczyciela z 
Sanoka, członka Towarzystwa. Nadto podał prze- 
wodniezący do wiadom ści zgromadzenia, że Koło 
krakowskie ofiarowało */, części wkładek za rok 


Zasiągnąłem więc w Londynie rady biegłe- 
go prawnika, przedłożyłem mu kopje aktów, nie 
wymieniając nazwisk; po dokładnem zbadaniu i 
głębokim namyśle oświadczył mi, że według pra- 
wa małżeństwo moich rodziców jest zupełnie Je 
galne, gdyż w czasie, kiedy zostało zawarte, we 
Włoszech małżeństwo kościelae jedynie i wyłą- 
cznie było prawowitem, tem bardziej, że hrabia 
był wyznania katolickiego, podobnie jak cała je- 
go rodzina. Dodał, iż te akta nadają niezaprze- 
czalne prawa do spadku po nim synowi zrodzo- 
nemu z tego małżeństwa, jeżeli data urodzenia 
tegoż syna odpowiednią jest dacie aktów, co 
bardzo łatwo jest dowieść. 

Nie taił mi pan adwokat, że sprawa ta sta- 
nie się zapewne powodem długiego procesu, że 
strona przeciwna nie łatwo da za wygraną, gdyź 
małżeństwa podobne, tajemnie zawarte, a bar- 
dzo dawniej częste we Włoszech, w innych kra- 
jach słusznie za podejrzane nważunemi bywały. 
Sprawa wytoczy się pewno przed izbę lordów i 
długo ciągnąć się będzie, lecz co do ostateczne- 
go jej wyniku, jeżeli wszystkie przezemnie poda- 
ne okoliezności z prawdą się zgadzają, wątpi wo- 
ści żadnej nie ma. Podziękowawszy mu, poże- 
gnałem go i wróciłem do Milton Ernest z dzi- 
wnem uczuciem, że wracam do siebie, do domu, 
że to moja własność i jestem tu panem! hrabią! 
lordem angielskim! Jol... Lecz gdy samotny usia- 
dłem na zwykłem miejscu mojem, z głową Ber- 
wieka opartą na kolanach, inae mnie myśli opa- 
nowały. Prawnik wyrzekł, Że strona przeciwna 
proces wytoezy; lodowate te wyrazy jakby o- 
strzem sztyletu przeszyły mi serce, 

Czy podobna, aby nam Jos przeznaczał być 
nieprzyjaciółmi! Wspomniał także, iż dzisiejszy 
właściciel majątku i tytułu uzna może słuszność 
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1884 Towarzystwu, a Koło przemyskie wiedzione 
taż samą ofiurnością uzyskaną z publieznych od- 
czytów kwotę 37 złr. także na wspólne wydatki 
Towarzystwa na ręce Wydziału złożyło. Z kolei 
odczytał prof. Terlikowski swój referat o lekturze 
łacińskiej w klasie trzeciej, rozstrzygając kwestję, 
czy w klasie tej odpowiedniej czytać jak dotąd 
u nas bywało Corneliusa Nsposa, czy też Cur- 
tiusą. Prelegent przyzaaje ostatniemu pisarzowi 
tak pod względem treści, jak pod względem styla 
wyższość nad pierwszym, pomimo to jednak nie 
zgadza się na zmianę. W lekturze Curtiusa eò 
do treści nie można zdaniem p. T. podać zaokrą- 
glonej całości, co w życi»ryszch Neposa jakkol- 
wi-k często mdłych i jałowych jest wcale mo- 
żebnem. Co do stylu Curtius jest kopią Liwiusa, 
i sprawiałby uczuiom właściwie dla tego trudno- 
ścięnie łatwe do pokonania, jakie lektura Liwiu- 
szą wzoru jego uezniom nawet na wyższym sto- 
pniu nauki sprawiać zwykła. Wreszcie ważnym 
czyanikiem przeciwko tej innowacji w szkołach 
naszych przemawiającym, jest brak słowniczka 
polskieg> do Cartiusa i odpowiedniego skrócenia 
jego dzieła. 

Nastąpił według porządku dziennego wykład 
dr. Petelenza: O dziedziczności. Prelegent roz- 
tóżniwszy dziedziezność jako Somatologiczną i 
psychologiczną, konserwatywną i postępową ob- 
jaśnił je w sposób ogolny, pozostawiając szeze- 
gółowe objaśnienie tych zjawisk do następnego 
wykładu. Na lieznych przykładach rozwoju zwie- 
rząt rozmaitych klas od najniższych aż do czło- 
wieka, udowodnił on zachodzące tu analogie i 
starał się wykazać, o ile dziedziczność polega na 
materjałnem przenoszeniu ię właściwości rodzi- 
eów na dzieci. Z naciskiem zaznaczył prelegent, 
że dziedziczne przenoszenie się właściwości ro- 
dziców na dzieci, kończy się u wyższych zwie- 
rząt z wejściem nasiennika do jaja, że później- 
sze oddziaływanie zewnętrzne ze strony rodziców 
wpływ swój traci, że tedy wypadki tak zwanego 
zapatrzenia się, o ile nie są sfałszowanemi i 
skłamanemi polegają na atawiźmie. 

W luźnych komunikacjach zabrał głos prof. 
dr. Owikliński wyrażając trafna zdanie, że eza- 
sopismo Muzeum, wychodzące nakładem i sta- 
raniem Towarzystwa powinaoby zawierać prze- 
gląd wszystkich dział polskich pojawiających się 
we wszelkich gałęziach umiejętnoś:i, dalej dzieł 
pisanych przez Polaków w obcych językach i 
dzieł eudzeziemców dotyczących Polski. 

Przewodniczący odpowiedział dr. Owikliń- 
skiemu, iż wprowadzenie tak ważnego działu do 
czasopisma, przekaże do wykonania Wydziałowi 
praw i ustąpi bez procesu. Tak! o ile znam pię- 
kną i dumną moję kuzynkę, mam przekonanie, 
iż natychmiast wszystkiego się zrzeknie, porzuci 
mój dom i zostawi muie samym, pozbawionym 
nadziei oglądania jej więcej!— Cóżbym więc na 
tem zyskał? Nie wspominając nawet o podłości 
i zdradzie, jakiejoym się dopuścił względem niej? 
Wszakże, gdyby nie jej dla mnie życzliwość i 
z:ufunie we mnie położone, byłbym pozostał w 
zupełnej nieświadomości moich praw. Nie byłbym 
się dowiedział o ślubie moich rodziców, ani o u- 
cieczce biednej matki mojej z domu mężowskie- 
go pod wpływem obłąkania zazdrości. I czyliż to 
nie byłoby istotną zdradą i brakiem wszelkiego 
uczucia szlachetnego, korzystać z broni danej mi 
przez nią, aby wyżuć lady Charterys z jej ma- 
jątku i położenia ? 

Myśl, że nie mogę wejść w posiadanie te- 
go, co do mnie prawnie należy, bez ujmy i przy- 
krości dla niej, jest dla mnie źródłem wielkich 
udręczeń.—Mam przekonanie, że gdyby dziś lady 
Charterys dowiedziuła się, że hrabia Alfred po- 
zostawił syna z prawege małżeństwa, kimby on 
nie był, nie raczyłaby nawet podnieść kwestji 
prawnej, tylkoby natychmiast wszystkiego mu 
ustąpiła— nawet bez zawziętości przeciw temu, 
coby ją ze wszystkiego wyżuł. 

Tylko jeżeli dowie się zarazem, iż owym 
człowiekiem jest właśnie ten, którego tak go- 
ścinnie przyjęła w swym domu, wspaniałomyślnie 
obdarzyła życzliwością i zaufaniem, Że on to 
nadużył zdradliwie jej darów, aby ją pozbawić 
tego, czegoby do końca życia swobodnie była u~- 
żywała —wtedy czeka go nienawiść nieubłagana i 
wzgarda, nawet w razie, gdyby uwierzyła zu- 
pełnie w prawność dokumentów—a mogłaby je- 
szcze przypuszczać, że są podrobione, fałszywe! 


KURJER LWOWSKI. 
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i redakcji. Następnie dyr. dr. Rodecki rozwią- 
zywał w sposób geometryczny nader jasno i po- 
pularnie niektóre zagadnienia algebraiczne. Po- 
siedzenie skończyło się o pół do 3ej. 


Z prowincji. 


Rudki, 23. stycznia. Czytamy w N. Reformie: 
Wezoraj obchodziliśmy tntaj rocznicę styczniowego 
powstania. O 7. godzinie wieczór w sali czytelni, 
świetnie przystrojonej w godła i chorągwie naro- 
dowe, odbyło się nroczyste zebranie, przy nader 
licznym udziale pnbliczności. Zagaił je czcigodny 
nasz poseł, a weteran z r. 1831, pan Henryk Jan- 
ko, krótką, lecz serdeczną i piękną przemową, w 
której zestawiwszy pewstanie listopadowe ze sty- 
czuiowem, wykazał, że to ostatnie szersze w na- 
rodzie zakreśliło kręgi i stosunkowo do środków, 
jakimi rozporządzało, większe i pomyślniejsze osią: 
guelo rezultaty. Zakończył nadzieją, iż w przyszłości 
cały naród, a nie część jego do obowiązków naro 
dowych poczuwać się będzie. Zgromadzeni podzię- 
kowali powszechnie czczonemn i koehanemu mówcy 
burzą oklasków, a po odegraniu przez miejscową 
muzykę hymnu: „Jeszcze Polska nie zginęła”, wstą- 
piła na estradę panna Marja Świżyńska i wygłosiła 
ładny i do uroczystości bardzo dobrze zastosowany 
wiersz, nieznanego autora, tak pięknie, iż deklama- 
cję swoją później raz jeszcze na powszechne żąda- 
nie powtórzyć musiała. 

Następnie chór, złożony z obywateli miejskich, 
odśpiewał pięknie, pod kiernnkiem p. Sachola pieśń 
„Straż nad Wisłą“, poczem zabrał głos inżynier 
Eustachy Śmiałkowski i w dłnższej mowie wyłożył 
powody, przebieg i skutki styczniowego powstania. 
Mowę tę przyjęto gorącemi oklaskami, poczem p. 
Sachol oddeklamował wiersz Ludwika Orpiszew- 
skiego: „Ballada z ostatnich czasów“. 

Uroczystość zamknął p. Zibrożek wnioskiem, 
by wysłać telegram do lwowskiego zebrania, ówie- 
eącego rocznicę powstania 1863 r. Wniosek ten 
zgromadzenie wśród hucznych przyjęło oklasków. 

Przed rozpoczęciem obchodn miano według 
przyjętego w podobnych razach u nas zwyczaju, 
atrzelać z moździerzy. Po kilku jednak salwach, 
pojawiła się cała siła zbrojna ©. k. starostwa i 
pomimo protestacji zwierzchności gminnej, sk on- 
fiskowałs moździerze i zamknęła je do ko- 
my. Fakt ten tembardziej nas zadziwia, gdy nie 
dawniej jak 54 dni temu, d. 29. listopada r. z. 
atrzelaliśmy dzień eały bəz przeszkody. 


Nowy Sącz, 25. stycznia. (Zpartaczenie budo 
wy kolei Transwersalnej). Niedbale prowadzona bu- 


Wszystkie te myśli dręczą mnie i torturują; ja tak 
ją namiętnie kocham, że niczem jest dla mnie 
być uznanym lordem Charterys, jeżeli mnie to 
ma pozbawić jednego jej uśmiecha! Dość, że 
mogąc dzisiaj słusznie być dumnym z mego u- 
rodzenia, ze wszystkiemi prawami do wysokiego 
położenia społecznego i majątku olbrzymiego, 
jestem stokroć nieszczęśliwszym, niż przed od- 
kryciem owej tajemniczej kryjówki, gdyż nie wi- 
dzę, jak osiągnąć to, co mi się należy, nie tra- 
cąe jej łaski. Gdybym nawet jej tylko samej 
pokazał te akta, gotowa mnie natychmiast uwa- 
żać za nieprzyjacieła—za zdrajcę. 

Nie, wolę pozostać Leonem Renzo, którego 
ceni—szanuje—a może... i kocha! 

Co mi radzicie ezcigodny, najdroższy Oj- 
cze | 


Eccelino Ferraris do Leona Renzo. 


Trudno Ci radzić, mój synu, w tak zawiłem 
położeniu. Wszystko zależy vd Ciebie samego i 
od tego, co Bam postanowisz. Łatwo pojmuję 
Twoje udręczenie. Kochasz Twoją kuzynkę bar- 
dziej, niż cenisz imię, majątek i wysokie położe- 
nie; wahasz się przeto upomnieć o Twoje pra- 
wa, aby się jej nie narazić i nie utracić jej przy- 
chylności; gdyż jeżeliby po ogłoszeniu Twego 
odkrycia nie została Twoją nieprzyjaciółką, w 
każdym razie zmiana położenia dla kobiety dum- 
nej może się stać łatwo przeszkodą, aby Ci wy- 
znała miłość swoją. Z pewnością wtedy zdecydo- 
waćby się nie mogła na wyznanie, mogące ją 
podać w podejrzenie w oczach świata i Twoich 
własnych. Sẹ więc powody przemawiające za u- 
tajeniem Twego odkrycia; lecz z drugiej strony, 
czy Twoja kuzynka godną jest takiej ofiary, tak 
wielkiego poświęcenia? Przypomnij sobie, że z 
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dowa kolei transwerzalnej od Nowego Sącza do 
Żywea i alarmująca broszura inżyniera Hlawatego 
zaniepokoiły okoliczną ludność do tego stopnia, iż 
formalne zbierają się sejmiki, aby zniewolić rząd 
do przedsięwzięcia szczegółowych oględzin całej 
trasy. Z tego względu Rada powiatowa na wezo- 
rajszem posiedzeniu powzięła uchwałę, aby wezwać 
rząd do szczegółowej rewizji trasy. Nadto zbierają 
podpisy na ręce p. S., posła nasejm krajowy, któ- 
re z. protestem i żądaniem do rządu przesłane być 
mają do Rady państwa. Znawcy i kolejowi nrzęd- 
nicy istotnie niepochlebnie wyrażają się o bndowie 
tej kolei, a względnie o bezpieczeństwie jazdy. 
W tych dniach mostek pod Rdziostowem między 
N. Sączem a Marcinkowicami palami podparto, bo 
obawiano się, aby pod ciężarami nie runął. Takich 
mostków jesi kilkanaście. (o to będzie na wiosnę, 
gdy odwilż nastąpi. (Uchwała wyborców lwowskich 
z d. 17. bm. była tedy jak widzimy bardzo w po- 
rę. Red.). 


Z kraj. Rady szkolnej. 


Wobec spodziewanego sankcjonowania nchwa- 
lonych przez ostatni Sejm szkolnych noweł, Rada 
szkolna krajowa, jak donosi lwowski korespondent 
Czasu, będzie mogła przystąpić do wykonania sej- 
mowej rezolucji. Jak wiadomo, Sejm wezwał Rade 
szkolną do wypracowania nowego planu nauk w 
szkołach luduwych i przedłożenia ma takowego do 
zatwierdzenia. Do tej chwili Rada szkolna nie mo- 
gła wziąć się do dzieła, nie wiedząc, czy nowele 
szkolne będą sankcjonowane, a od tej okoliezności 
zależał właśnie cały kiernnek, w jakim mogła ona 
postępować przy spełnieniu poleceń Sejmu. Komi- 
sja, wysadzona z Rady szkolnej do zbadania języ- 
kowych wniosków posła Romańeznka, nkończyła jnż 
swoje prace, które przedłoży pełnej Radzie szkol 
nej. Nie nadeszła jeszcze chwila dokładnego przed- 
stawienia czytelnikom reznlitatów długich i sumien- 
nych badań komisji; mogę wam tylko powiedzieć, 
że w ogóle nchwały komisji są przychylne wnio- 
skom p. Romańcznka. Komisja nie badała takowych, 
co zresztą nio było jej zadaniem, ze stanowiska 
polityczuego lub narodowościowego, ale kierowała 
się ona jedynie względami administracyjnemi, a 
zwłaszcza pedagogicznemi. 


Projekt austrjacki przeciwko soojalistom, 


Krakowska N. Reforma wytyka trzy główne 
błędy projektu ustawy przeciw  socjalistom: 1) 
że nie określa jasno przedmietu, przeciw które- 


razu Zrobiła Ci wrażenie kobiety dumnej, Kapry- 
śnej, płochej, słowem kobiety Światowej w naj- 
gorszem znaczeniu tego wyrazu. Czy jesteś o- 
beenie dokładnie przekonany, że Twoje wrażenie 
sprawiedliwszem jest od pierwszego? Czyż urok, 
jaki dziś na Tobie wywiera, nie obałamuca Two- 
jego o niej sądu? Jeżeliby tak było, utraciłbyś 
napróżno piękne położenie, wielkie imię, możność 
prowadzenia życia w dostatkach i godności, dla 
kobiety lekkomyślnej, nie zdolnej ocenić wielko- 
ści tej ofiary, choćby się nawet o niej kiedy do- 
wiedziała. Wszystko, eo wycierpisz, co utracisz, 
za nie Ci nie będzie poczytanem!i Jabym pra- 
gnął nie wpływać bynajmniej na Twoje postano- 
wienie, proszę Cię tylko, zastanów się głęboko, 
nie działaj pod wpływem pierwszego popędu i 
uniesienia, nic Cię nie nagli, wszakże i tak ma- 
łeś tam zabawić, aż do ukończenia Twego 
dzieła. 

Zaczekaj do jej powrotu, zanim co stanow- 
czego przedsięweźmiesz. Wspaniałomyślność o~ 
fiary, którą uczynić zamyślasz, prawie nadludzką 
nazwaćby można; wiem żeś do niej zdolny i 
nie powiem nawet żebym cię żałował, gdybym 
mógł mieć przekonanie, że ta, dla której chcesz 
ją ponieść, jest jej godną. Odebrałeś już zape- 
wne pierwszy mój list w odpowiedzi na zadzi- 
wiającą wiadomość, której mi udzieliłeś. Co za 
nieodżałowana szkoda, mój drogi Leonie, że 
Twoja biedna matka nie miała odwagi zwierzyć 
mi się wcześniej! Gdy pomyślę o wszystkiem, 
coś wycierpiał, o Twoim talencie zapoznanym, 
serce mi się krwawi! Błagam Boga, aby przy- 
najmniej teraźniejszy zwrot w Twej doli wyszedł 
Ci na dobre. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 
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mu się zwraca, 2) że ma przez całych 5 lat o- 
bowiązywać, 3) że zawiesza sądy przysięgłych 
dla przestępstw i zbrodni będących w związku s 
socjalistycznemi dążeniami. Trzy najcenniejsze 
prawa obywatelskie : prawo stowarzyszeń, prawe 
zgromadzeń, i swoboda prasy, zdane są w tem 
sposób na dowolność władz administracyjnych, 
na przeciąg pięciu lat. Prawo stowarzyszeń o- 
graniczonem jest w sposób, który je prawie zno- 
si. Wobec niejasnego określenia, co to są „80- 
cjalistyczne dążenia, zmierzające do wywrotu 
istniejącego porządku państwowego i społecznego” 
najniewinniejsze stowarzyszenia mogą uledz su- 
rowości ustawy, zwłaszcza iż mowa w niej nie 
o stowarzyszeniach, które tym dążeniom rzeczy- 
wiście służą, ale o których przypuszezać można, 
że są zdolne im służyć! Takie stowarzyszenia 
nie mają być dozwolone; jeżeli już istnieją, ma- 
ją być rozwiązane ; jeżeli są stowarzyszeniami 
wzajemnej pomocy, będą oddane pod najściśliej - 
szą kontrolę, a toż samo odnosi się i do takich 
stowarzyszeń i korporacyj, które są zawiązane 
na podstawie ustawy przemysłowej. 

Również surowo obchodzi się projekt z pra- 
wem zgromadzeń. Posuwa się tak daleko, że 
rozciąga mos obowiązującą art. II $ 2 na zgro- 
madzenia wyborców w czasie rozpisanych wybo- 
rów, które według projektu mają być rozwiąza- 
ne, jeżeli na nich objawią się (zu Tage treten) 
dążenia socjalne. Postanowienie to samo wystar- 
czy do sparaliżowania wszelkiej akcyji wyborczej. 
Stronnictwu socjalistycznemu albo jakiemukol- 
wiek innemu, któreby ehciało udaremnić akcję 
wyborczą na jawnych zgromadzeniach prowadzo- 
ną, dość będzie wtedy wysłać na takie zgroma- 
dzenie kilku ludzi którzyby wystąpili z mowami 


socjalistycznemi: komisarz rozwiązuje zgroma- 
dzenie i cel osiągnięty | 
Cóż mówić o trzecim artykule, odnoszącym 


się de ustawy prasowej? Oto znowu na podsta- 
wie owej niejasnej definicji socjalistycznych dą- 
żeń, orzeka projekt, że pisma, które im służą, 
mają być konfiskowane, i że sądy mają orzekać 
zakaz dalszego rozszerzania takich skonfiskowa- 
nych pism, jak się zdaje -bez dalszego t. zw. 
objektywnego postępowania, o niem bowiem nie 
ma wcale mowy. Stanowi dalej, że gdy dwa ra- 
zy nastąpiła taka, przez sąd zatwierdaona konfi- 
skata, ma być zakazanem dalsze wydawanie pi- 
sma czego dotychczasowa ustawa prasowa nie 
zna, Dodajmyż do tego, że wszelkie postanowie- 
nia karne, w projekcie zawarte, są nadzwyczaj 
surowe, że dalej wyraźnie orzeczono, iż w wy- 
padkach, gdzie ogólna ustawa kurna wyznacza 
kary surowsze, te surowsze mają być stosowane, 
pamiętajmy, że dla wszystkich tych wykroczeń 
wykluczone są sądy przysięgłych, i że to wszyst- 
ko ma przez pięć lat obowiązywać, i zapytajmy: 
dlaczego ludność przez tak długi przeciąg czasu 
ma być ograniczoną w trzech kardynaluych pra- 
wach i swobodach konstytucyjnych, i jaki możli- 
wy tego ograniezenia skutek ? 

Co do pierwszego pytania, motywa projektu 
rządowego, o ile się nie odnoszą do ustawy prze- 
ciw anarchistom, ale do antisoejalistycznej, nie 
mogły nas przekonać. Wyznajemy, że spodzie- 
waliśmy się po tych motywach czegoś więcej. 
Zdawało nam się, że rząd w nich wykaże, jakie 
są w Austrji odcienia w socjalistycznym obozie, 
że udowodni wielki a groźny wzrost odcienia 
czynnego, rewolucyjnego, prawdziwie  niebezpie- 
cznego, odsłoni jakąs wielką organizację, wykaże 
niedostateczność dotychczasowych środków dzia- 
łania, jakie ustawa daje, i tym sposobem prze- 
kona o potrzebie tak radykalnego Środka. 

Tego dowodu motywa nie dają—i czytelnik 
odnosi wrażenie, Że skutkiem wydania tej usta- 
wy cierpieć będzia wielu niewinnych .za winy 
garstki agitatorów a głównie może za niezrę- 
czność władz w wykryciu i ściganiu ich dotych- 
czasowymi środkami. Wszak istnieje w ustawie 
o stowarzyszeniach znany paragraf „słaałsgefdhr- 
lich“ ($. 6)—istnieje $. 2L o zamykaniu przez 
komisarza zgromadzeń stowarzyszenia „jeżeli 
zgromadzenie przybiera charakter, zagrażający 
spokojności publicznej *—istnieje bardzo elasty- 
czny $. 24 o rozwiązaniu scowarzyszenia. Takie- 
miż samemi ostrożnościami otoczono prawo zgro- 
madzeń, w obowiązującej ustawie z 15 listopada 
1867. Czyż potrzeba jeszcze więcej ograniczeń 
nad to, które mieści $. 6 orzekający, że „zgro- 
madzenia, przeciwne ustawom karnym, lub na- 

! rażające bezpieczeństwo lub dobro publiczne, 


mają być zakazane” ? A co do ustawy prasowej — 
czyż dzisiejszy aysiem konfiskat wymaga jeszcze 
jśkiegokolwiek udoskonalenia? Tam więc, gdzie 
rzeczywiście zachodzi obawa, iż ze swobód tych 
zły użytek będzie zrobiony, obowiązujące sle 
jüż ograniczyły te POR dostatecznie, 


KRONIKA 


Dobra obywatelka. Do rzędu niewiast połskich 
mieobojątnych na dobro kraja i podźwignienie go a 
materjalnego npadkn, spowodowanego w wielkiej 
części także wylzncaniem grosza za zag urirzne 
wyroby, przybywa pani Ewelina z Siemi*uowskich 


Krzysztwłowiczowa, żona właścicialn Znłacza nad 
Czeremoszem. Założyła ona w bieżącym roku w 


dobrach swoich szkołę wyrobu sztucznych kwiatów, 
w której sama jest nauczycielką, 4 przyjemnością 
oglądaliśmy sporządzone w tej szkole, jak nas 3n- 
pewniano, w rękach dziewcząt wiejskieh , tak droż- 
eze jakoteż tańsze pojedyńcze kwiaty oraz całe 
garnitury wykonane ze smakiem i dokładuością nie 
ustępniącą zachwnlanym kwiatom paryzkim. Kto 
zastonowi się nad tem, lie to groaza wychodzi u 
nas za granicę na te ozdoby nie tylko przez panle 
nasze ale i przez wiejskie dziuwoje tak pożądane, 
ten mimo to, że już kiika w krajn istnieja zakła- 
dów tego rodzajn a jeden z pierwszych -pani Zie- 
Mińskiej we Lwowie, z radością powita snkolę 
kwiatów pani Krzysztofowiczowaej i zywą dla niej 
za jej założenie wdzięczność uczuje. Oby materjal 
ne rezultaty odpowiedziały godnie dobrym chęciom 
czcigodnej przyjaciółki ludu! , 

Z balu na „Dom praoy*. 
aierdzia pod godłem „Opatrzności, który się odbył 
20. bm. w kasynie mieszcznnskiem, wynosi czysty 
dochód złr. 720, który to świetuy reanitut zawdzię- 
czyć należy staraniom pani Namlestnikowej i kalęż- 
nej Leonowej Snpieżynie, która olłarowala dekora- 
uje, służbę i bukieciki. Adwokat dr. J. Malinowski 
ofiarował za 1 bilet 20 zlr. Dostojnym protektor- 
kom, jakoteż wszystkim, którzy się do tego ceznl- 
tatu przyczynili, składu komitet szczere podzięko- 
wanie. 

W ostatnich 6 miesiącach wpłynęły do kasy 
Towarzystwa następnjące dary: 8 pośrednictwem 
kursora towarzystwa p. Węzowlozą we wrześnią 
1884 zł. 193, w listopadzie zl. 137, p. Walery 
Osajkowskł 100 zł, hr. Wł. Russocki 50 zl, z 
pośrednictwem kupca p. Markiewicza 25 zl., z kon- 
eertn pp. Bulewskich 248 zł. od N. N. 23 al., 
Kasyno Narodowe 32 zł. 33 ct, hr. Golejewska 
100 zl, z puszek Towarzystwa groszowego 510 zł. 
58 ct., razem 1517 zł. 91 ct. 

` Konfiakaty. Onegdaj zabrano Prołom dwnkro- 
tnie, a wczoraj (razełę narodową za artykał Czasu 
o wiadomym nkazie czrskim. 

Komitat miejski zajmujący się trwałem noścze- 
niem zasług 5. p. Zmlińskiego ladensza miał w po- 
niedziałek plerwazą naradę. Najprawdopodobniej 
zdecyduje się on ua nmiesaczenie tablicy pamiąt- 
kowej x medalijonem zuarlegu — w jednej z tu- 
tejsaych świątyń. 

P. Wiktor Zienkowicz, iużynier i fabrykant w 
Turynie, otrzymawszy zaproszenie na lwowski bal 
politechników, przesłał od siebie 100 lirów na do- 
chód z tego balu. Czcigodny nasz ziomek jest sia- 
łym członkiem lwowskiego towarzystwa politech- 
nicznego i na obczyźnie przemleszkojąc, żywo się 
zajmuje aprawami krajn. 

Ba! prawników zapowiada się świetnie. Wszyst 
ko, co w tym roku się bawi, wybiera się dziś na 
bal prawników. 

Komitet nie zwabla gości saui bogatem urżą- 
dzeniem, ani rozrzntnym przepychem, widząc, że 
w kraja, w którym bieda z nędzą o lepize walczą 
nłe wolno jest publiczności narażać na wydatki 
sbytkowne. My się bawić możemy tylko akromaic. 
Warszawa dawno to zrozumiała; dając wieczorki 
wełniane, wskazała całej Polsce, że chociażby może 
jedna mogła tylko zabłysnąć przepychem I boga- 
ctwem -- mimo to skromną zabawą przenosi. To 
też sądzimy. że i aa jednym z najpiekulejszych 
Iwowskich balów, na balu prawników, panie nasze 
nie bogatomi strojami, na które nas nie stać, lecz 
urodą, której im nie zbywa, wablé będą oko. 

W kasynie miejskiem odbędzie się w sobotę d. 
381 b. m. wieczorek z tańcami. Początek o godzi- 
nie 8 wieczorem. Lista otwarta ~- zamkniscie li- 
sty aastąpi bezwarunkowo w sobotę o 4 podziuią 
popołudniu. 

Restaurator kasyna miejskiego, którsmn w spra- 


Towaraystwo milo- 
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wezdania z bala 
starczania drogich a złych potraw i aapitków., do- 


chara, a wina również na ruchnnak komiteto były 
brane z jednej bardzo renomowanej piwniey tatej- 
szej. Zarznty więc nie mogą sie tyczyć restaura- 
tora kAasynowago, 

Wieczorek imuzykalne-dekiamacyjny odbyt aie d. 
25 bm. w Osytolni indowej pray ulicy Balonowej, 
urządzony staraniem zarządn wyłącznie dla czlon- 
ków Csytelni. Progiam wykonano w zupełności, a 
de uńwietnienia go bardzo się przyczynili enłonko- 
wie „lantni*,. którzy i tej instytucji nie odmówili 
swej pomocy. 

Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się dsia w 
środę dnia 28. (tajne) i we czwartek dnia 29. sty- 
cznia 18585 (jawne, 

Z Rady miejskiej dochodz i nas ozobliwsza wieść, 
że biuro statystyczne ma być połączone z któremó 
innem. Na całym świecie biura te tworzą i orga- 
nizują się aa wielką i odrębną akale, ho poznano 
ich wartość, n nas tylko mianoby inaczej postąpić, 
dla tego ted wątpimy bardzo, by pogłoskn owa by- 
ła prawdziwą. 

Krużok prawnykiw, stowarayssenie słuchaczów 
ruskich wydziału prawniczege. ogłasza sprawozda- 
nie z ubiegłego roku, z kiórcgo wyjmajemwy naste- 
pujące szczegóły: Stowarzyszenie liczy 44 osłon 
ków, bibljoteka układa się z 153 dzieł wartości 
68l zir. Nadto prennmorajoe Krażok kilka ozaso- 
plam nankowych i literackich. Odczytów odbyło się 
w Krużkn 18. 

Znalezione pieniądze. 
leziono na ulicy Majerowskiej 100 zł, po które 
poszkodowany winien się zgłosić w c. a dyrekcji 
policji. 

Ciekawy zakiad. Juden z Kikalskich otrzymał 
zaproszenie aż ua trzy wieczory jeduocaeśnie. O- 
zuajmit on swułm znajomym, że obmyślił sposób 
nieopuszczenia żadnej zabawy i co ważniejsza — 
postanowił prowadzić w trzech miejscach pierwsze 
mazury. Kilka osób nważających to za fizyczne 
uiepodobieństwe, zrobilo z Fikalskim saklad o kosz 
szampana, Zaklad miał być rozstrzyguięty dziela| 
w nocy, więc rezultat, w chwili gdy iv piszemy, 
jeszcze niewindomy. 


techników uczyniono zarzut do- ' 
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ale nie traefl jeszene równowagi. | Malżonka rai. 


, jak wnloskować należy, dotrzymywnć masiala płaci 
nodi nam, że nie on dostarczał tych przedmiotów, , 
leqz umówiony z ramienia komiteta balowego ka- | 


| ła spiawać 


(wa dalek» — żona nie zajdzie * 


Onegdaj w panmi zna- ` 


Czuły służbodawca. Właściciel kamdeniey pod i 


liczbą 15 ul. Skarbkowska p. H., 
dawno ayna, zapotrzebował dla tegoż obszerniej: 
szego pomleszkauła, które uzyskał w ten spasćb, 
że mieszkanko zajęte przez stróża zamienił na kn- 
chenkę, a ponieważ bez stróża nia mógł się obejść, 
więc nlokownł go w sieniach, zaś żonę stróża kę- 
tem w nerze ciemnej przy licy Śnieżnej l. 7 
Powtarzamy, że atróż odtąd nawet w czasie mro- 
zów, aypiał przy anmych 
pies jaki, płlaując mienie swojego pana. Biedaczy- 
sko przemarzł I przepłach onegdaj życiem to po- 
święcenute swoja dla nędznago kawałka chleba. Po 
śmierci stróża w pann sleżbodawoy zbndsiło sig 
serco, własnym kosztem pochował go, a ńonie zmar- 
łego zapewulł posłngę w kamienicy. -- Nie dawa- 
liśmy wiary opowiadaniom, ale skonstatowawszy 
rzucz RR miejsen, przekonaliśmy się o prawdziwo- 
ści pogłosek i podnosimy te rzecz dlatego, ażeby 
policja w to wglądnęła I nie dozwoliła panu H. 
zwerbować jnkiej nowej ofiary, któraby zdecydowała 
się spać w Gzasie mrozów w sieniach w drewnia- 
nej wązkiej kanapce, napełnionej słomą, którą we 
dnie przykrywano deską i na kłódkę zamykano. 
Wyrodna Matka. Joanna Plszcznk, zamieszkała 
pod l. 5 nl. Pełosyńaka, będąca w stanie nietrzeź- 
wym, poczęła bić wczorajszej nocy bez przyczyny 
swego G-lutniefu syna, aż tenże poll razsmi dnoha 
wyzionął. Matkę aresztowano, zań  pokaleczone 
zwłoki dziecka zabrano do kostnicy azpitninej. 
Nagła śmieró., Wczoraj o godzinie Grej rano 
w mleczarni w rynku i. 28, alnga Ksenia N., zbu- 
dzona prrez inną sługę, powstala s łóżka I w tej- 
że chwili padła niażywa na podłogę. Przywolany 
lekarz skonstatował Bdmierć i polecił komisarjatowi 
śródmleńcin zarządzenie przeniesienia zwłok do 
kostnicy szpitalnej w celn przedsięwziocia obdnkajł. 
Soena uliczna. Wosoraj w południe, z szynkow- 
ni pod „Trzema krokami“ w ulicy Halickiej, wy: 
szła para mełżańska, On -— obdarty, z grabym po- 
wrosem w rękn, wysoki, barczysty ohłop z ozer- 
wonym nosem -- prawdziwy typ lwowskiego „laza. 
rona“. Jego zaś połowica o wiele niższa, ale bądź 
co bądź nie tworzyła kontrastu w podobieństwie do 
uwego mężulka. Oboje byli pod dobrą datą, Mąż 
jednak, chociaż, jak to mówią, 2upedzał kaczki, 


ożeniwszy nie- | 


| nle 


drzwiach w sieniach jak | 


w wypypróźmianiu kieliszków, gdyż wyszła z azynku. 
spieważąe „łycznkowianką*. Zanim jednak skończy - 
„nadobny* plosonkę, a Już znalazła sie 
w pozycji leżącej na chodniku, uderzając nosem 
e schodki kamieave. Magzulek wzruszony do głębi 
tym wypadkłem, podnosi ~ bruku swoją połowicę, 
a widząc uos jef vakrwnulony, tak sie vozozniiłk i 
takim żalem przejęło sio Jego serce, że ań w kark 
walił małżonkę. A to za tę, Żeby NA przyszłość 
uważzla jak stapa. Małżonka postępowaniem mę- 
Żulka nie zgorezył» się wcale... u nawet chwyciła 
go sa rękę, pocałowała I rzekła: „Tatuńcin, ta- 
tuleńxu... nie gniewaj się”, Tatnleńko nie jest prze- 
cież tyranem, żeby go słowa tak pieszezotliwe nie 
warnszyły - ebwycił pod ramig swoją gołąbko tł 
począł się przedziernć przez tłumy pawiedzi żądnej 
scen hrakowych. Podróż jednak me była łatwy — 
zbiegowłako czem raz większe -—- małżonek kinte 
i eznurum 1ospędya guwisedń -- małżonku spiewa, 
i co kilku kroków upada na bruk. Bledny malżo- 
nak poskzobuł sie w głowę — pomyslal, że do do- 
-= nn Rorożkę nio ma 
pieniędzy... Podumal tracho, gawiedź rozpędził, 
opacał ona kzuurem, zarzucił na plecy, i obojętuy 
na wszystko, poniósł swój ułodki ciężar. Nis nszedł 
jednak dwudzieścia kroków, kiedy xbiegowisko jaa. 
aa setki liczyć było można, Nwist, krzyk, misch- 
słowem istne piekło. Cierpliwy dotychozns małża- 
nek, przykonaje się, że niu nie poradzi, Żona na- 
nadto ciężyła mn na pleeach, więc rznoił ja na 
ziemię, a Bum z rozpaczy znklył po węgleruku i 
poszedł do anynku przy placa Hallekiu, nio troskcząc 
sie bynajiuniej cu mię stanie z jego połowieą,... Po 
chwili zjawiła mię policja wandzono  mułżonkę 
do dorożki, ale ułowtety zamiast do domu, odwie- 
siono ją do — nirosatu. 

Dla sieroty Fudyńskiej 
nona D. I zir. 

Obohody styozniowe na Bukowinie. (razetu Pot. 
ska douosi, że w Sundngócze odbyło wię w rz. kat. 
kościele parnfjalnym żałobne nabożeństwo za pole- 
glych w rokn 1868, W świątyni nstawiono katafalk, 
ubrany kwiatami, wieńcami i otoczony rzęslatem 
światlam, Nnbożenstwo odprawił proboszez tamtejszy 
ks. Michał Piotrowski, A do ndziałn w modlitwach 
za dnaszę bohaterów zgromadziła big gnirstka 
wiejskiego ludn i miokzeznńwtwa. Tnteligeneja Sa- 
dagóry reprozentownny była zaledwie przez kilka 
pań. Których iugżówia nia raczyli nawet poknznć 
sie w kościele, pomimo, że przy każdej imuej sto- 
sownej i niestosownej sposobności purdłują, niezmier- 
głośno o niesłycianym swolm pattjotyzmie i 
zasłagach położonych około dobra Ojozynny! 

Obywatelatwo okollozne zawładomiono naprzód 
o edbyć się mającem nabożeństwie, żnden jednak- 
že z tych panów ale uznał za stosowne przybyć do 
kościoła... 

Boll to, ale powiedzmy woble w oazy, IŻ w 
slowach każdy z nas jest, oo nujmuiej, Końciuszką, 
-— mle w czynach najczęściej zwykłym tylko i in- 
deferautnym gasneftsmanon... 

Polacy zamicazkali na granicy, w Suozuwie I 
i leknnach, obebodzili voczuioę 22go stycznia wie- 
czorkiem, na którym zobrano na weteranów [864 r. 
kwotę 19 zir. i przesłano komitetowi Iwowakiemau. 
Na wieczorku wygłosił pun Vurliński wlasny 
wiersz. i 

Czytelnia polska w Czerniowoach odbyła w nie- 
dzielę walna zgremadaunio, Prezesem vbrany sos 
etat dr, Jan Dylewski, radca aydo krajowega; na 
członków dvrekcji: dr. Duzinktowicz Bazyli, koncep- 
rządn kraj., Dworski ltmanuel, profosoy, Kołakow- 
ski Klemens, veduktor (iuzety Polskiej,  Snwiekt 
Franciazok, kasjer kulel Lw, Ca, Selulo Przemy- 
slaw, knpiec, Fhllrmunn Alojzy, uaskultant aądowy, 
Wlnceutowicw Józef, iutroligntor, Do komilajl kon- 
trolnjącej nohwałone zachowań «kład dotychoznao= 
wy, który stanowią: lubieniocki Alfred, knajer To= 
warzystwa „(Góts et Comp.“, Maliklawiea Maglen., 
rów. dyrek. skarbu, Torlecki Toodor, Wda 
podatkewy. 

Uniwersytet czerniowiaoki liczy w obecnym pół. 
toean zimowsm 269 alnchaorów, nto 207 zwyczaj=- 
nych, 47 nadzwyonajnych i 15 farmaceutów, Nau. 
wydzial prawa I administracji uczęszczn L19 awy- 
czajnych | 18 nadewyczajnych rtudentów; wydział 
filozoficzny liczy 15 awyczajnych I 25 nadzwyczaj 
nych, n teologiczny 73 uwycsnjnych i 4 nadawy- 
czajnych sinohacxzów. d 

Z życia towarzyskiego. Od wielu lat xamiasukall 
w Krakowie hr. Romau | Wacława a Sobąńskici 


otrzymaliśmy od p, Źe- 


Mnińscy “wydawali w sobotę  oórkę Marjo xa hr. 
Adamy (Komorowskiego Suffugyńskiego, obywatela Z 
wąchudniej Galicji. Na wesele zjechały się rodziny 
Bnińskich » Wielkopolski, Sobańscy, Asaszkłowiczę, 
Gżrochulney,  Jelowiccy,  Lipkowscy s; dzielnic 
wschodnich, Radziwiłłowie z Warszawy: s wścho 
dniej Gleji rodzina pana mlodego. " Nowożeńdom 
pobłogosławił w koselełe OO. Kapncynów ks. bi 
skup krakowski a w rzewuej mowie wywołuł wapo- 
male 2 przebytych lat wygnania i wskazywni 
nowe ubowiązki w obea społeczeństwa dla nowo- 
Żańców, mających zamieszkać w tej części kraju, 
gdzie istnieje plemienay rozbrat. 

| izabella Korozek Gorsyska, wdowa po ú. p. 
Władysławie Gernyskim, właściciela dóbr w Gali- 
oji, z.końszyła życie dula 25 b. m. w Krakowie 
przeżywasy lat 90, 

W Turnopolu d. 24 bm. na stacji zginął pod 
kotłami pociągu sluga kolejowy Michał Tokarski. 

Ajent handlu ludźmi. Kary srogie, zadyktowane 
przez Magistrat krakowski za ułatwianie wchodź 
twa naszym włońciknom do Ameryki i trudnienie 
się rvożsprzedużą biletów emigracyjnych, nie odstra- 
ssyły od tego zurobkn chciwych praodsiębiorców. 
Zwączniu amiał nią ukrywać w Krakowie przed 
wladzy ajent tego rodzaju w oaobie M. St... izrne- 
lity. Kilka razy już przeciwko niemó były bardzo 
allue poszlaki, locn dopiero w dnia 5 bm. zarzy- 
dzonn rewizja dostarczyła dowodów  karygodaego 
zajmowaniu się cym ohydnyni przemysłem wywozu 
włościan naszych do Ameryki. Juk się dowiaduje- 
my, Magletrat ukarał ajsuta na zasadzio ustawy 
przemyslowej najwyższą grzywuą 200 złe. Niega- 
wodniu władze odnośne oteczą | nadal troskliwą 
opieką tego sprytuego przemysłowca, a gorliwość, 
jaką rozwinęty co do fego osoby, przyczyni się za- 
pewne do wykrycia |iunyoh majentów, taką szkodę 
wyrządznjących uletylko krajowi całumu, ale prze- 
doważystkiem ludowi wiejskiemo. 

W Wiedniu dnia 26. b, m. w połndnie zastrze- 
Ut nig-w hotcin Bellevue huartownik | eksporter 
Karol Kanits. 

Pożar w Mlędzybrodzin kobierniokiem pod Keu- 
tami, dunia 18., bm. zniszozył fabryke mobli Moj- 
konza Bohilakero Btrata wynosi około 30.000 


| 


zir, a fabryka ublezpleczona była na 17.000 sir. i 


Przyczyna powstania ogala, dotąd 
nbadanu, 

Książę Damidow. nmnił we Florencji. 

Karol Volkmar Stoy, jedoù z uajzdolniejszych 
podigogów niemieskich zmarł w Jenie dnia 23. b. 
m. w 70 roku życia. W r. 1889 objął on tiero- 
wnietwo snkłudu wychowawczego braci Bemler w 
Wotnhelm, a w 3 lata później założył w Jenie po- 
«lobny instytut, który w krórkim czasie doszedł do 
takiej sławy, iż umieszczano w nim dzieci x całej 
Buropy. Szcnególnie wziętym był ten zakład w 
Austro-Węgrzech, zkąd też wielu młodych nauczy: 
aieli udawalo się Volkimara na praktykę. Volkmar 
jako pedagog głównie kładł nacisk na rozwój sił 
fizycznych, dla tego też gimnastyka w jego zakła- 
dzie ważną odgrywała roly. Zakład po jego śmier- 
ol objął najstarszy syn, który od wieln lat praco- 
wał pod okiem ojca. 

Kosztowna perła. Z Guaymas (Mekslco) przy- 
wiozivuo onegduj do londynu perłę ważącą 93 ka- 
qtatów, n oGZAGOWANĄ na 17.000 dolarów (34.000 
nir) Purlę tę znalazł jakis Iudjauia w dolasj Ka- 
Uforuji i sprzedał Ja zu 90 dolarów. 

Statystyka gubernji wileńskiej, Tegoroczny urzę- 
dowy „Pamiętnik puberuialny" (Psmiatnaja kniżka) 
ponieskora dane statystyczne, tyczące sią dacho- 
wieństwa i ilośai świątyń znajdujących się w gu- 
bernji wileńskiej. 

Kościołów, corkwi i świątyń rozmaitych wy- 
znuń, gubernia wileńska posiada 989%, W llozbie 
toj znujdnja sią: Kościołów katolickich 192, kaplic 
164, klasztorów 8, ogółem 359; prawosławnych cer- 
kwi i kaplic 382 =i klasztorów 3; ogółem 
385, świątyń starowieroów 10; kościołów ewang.- 
augsb. 3 I reformowany 1, ńydowskich synagog 25 
| domów modlitwy 231, meczetów mahom. 6 i ka- 
taimsku świątynia 1, ogólem 971, Podana zt w 
wyżej wymienionej książce liczba wszystkich ówią- 
tyń w guberoji wileńskiej brzmi 989. Zna'dujemy 
więu vóżnleg o 18. Nie dziwi to nas wcale. Wie- 
my bowiem dobrze, iż Yneczony „Pamiętuik', jak 
I wszystkie tego rodzaju wydawnictwa, rządząc się 


sympntją lub antypatją do pewnej narodowości, u- 
kywują oytu dowolnych wa wazystkiem, co się do 
niej odnesl, 

Według tegoż samego źródła mamy w gu- 


bernji wileńskiej księży katolickich 182. Mieszkań- 


r 


unia została | 
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ców saé wyszania katolickiego 727.341 osób. Ztąd 
widzimy, iż jeden ksiądz przypada nA 3.447 osób. 

Dalej, według „Pamiętnika, xnajduje sie w 
gubernji kapłanów prawosławnych 200 kilku, Cyirę 
tę śmlała posunąć można do 300, jeden Kkapłza 
prawosławny wypada na 900 parafian Gegoż Wy- 
zuauia. 

Duchowieństwa swangielicko-augeborskiego wy- 
znaDia znajdujemy 13, ewaug.-reforawanego 8, na- 
stępnie mulłów mahometańskioh 6 i karaimskich 2. 

Fałszerstwo pieniędzy we Włoszech przybiera 
coraz groźniejsze rozmiary. Od  najdrobniejszej 
monety, centesimi, aż do tysiąc frankowych ban- 
knotów, wszystkie pieniądze są 1.łszowane. Co 
tylko telegref w tych dniach doniósł o szeroko 
rozgałęsionej bandzie fałszerzy w Genui, jok 
z górnych Włoch dochodzi wiudomość o odkryciu 
anae£auj ilości dziesięciolirowych fałszywych ban- 
knotów. Co najważulejszu, falsyfikaty są bar: 
dzo dobrze naśiudowsne i mają rozmaite unmora 
serji. 

Welocyped proponują nazwać; deptaczem, Ro- 
gopędem. Czy nie byłoby dubrze uazwnć  kręcino- 
głem lub pędzinogiem. 

Heljotrop jest dziń stanowczo najmodniejszym 
kwiatem. Holjotrapowa barwa jest «w bieżącym 
sezonie dlu suklen damskich najbardziej dy“ 
stynfowauą. Zapachoóm wreszcie , cieszącym się 
obecnie największem powodzeniem, jest tylko 
heljoetrop. 

Zsmarznięta załoga okręlu. Na wybrzeżu Nowej 
Szkocji rozbił się podczas mrozów prndałowych o- 
kręt fiancuzki „A. S. H.* a załoga wyratowsła 
się ua pusty wyspę. Przy 12 stopaiowym mresie, 
bez najuniejszeg» schranienis, do kilkn dał sało- 
loga Błozona z siedmiu lodzi zginęła wskutek zmar- 
znięcia. 

Dobry przykład. Pod oknem penejonatu żeń- 
skiego przechudzi młody, przystojny porucznik. Je- 
dna s pensjonarek rZuca się » okrzykiem „mój 
brst“ de okna. Nauczyciolka gani ją za nieprzy- 
zwoite zachowanie sie, dodaje jednak, iż przeba- 
cza jej ten wybryk ze względu na miłość siostrza- 
ną. Na drugi dzień koło okien przechodzi kilkuna- 
atu cficerów. Cała klasa wołając „mój brat“ spieszy 
do oklen. s 

Na porost... zębów. Medycyna sosiala zdystan - 
sowaną przez jakiegoś zagoraałego szarlatana, któ - 
ry ua ulicach zmnosepla przechodniów  proponojąc 
usbycie nieomylnego drodka na... porcat zębów. 
Jak zwykle tak I tym razem, pomysłowy wydrwi- 
grosz znajduje łatwowiernych.., Panowie deutyści... 
baczność! 

Szkoła zegarmistrzowska ` istnieje w Paryżu od 
lat 4. Szkoła utrzymywauą Jęzt kosztem państwa 
i liczy obecnie 60 uczniów. Oalem szkoły jeat wal- 
ka z konknrencją zagraniczną, mianowicie azwaj- 
carską. Rok rocznie ministerstwo wysnneza znaczne 
nagrody dla uczula, który przedstawi najlepsay wy- 
rób. D czasowe rezultaty szkoły są tak xnako- 
mitu, Ł6 wyruby wtarszych aczni uoliodzą za aroy- 
dzieła aztuki zegarmistrwowskiej. 

Sędzia i papuga. Przed sędzią policyjuym w 
Paryżu stanęło dwóch sąsiadów, praysnających się 
do własności jednej i tej aAmej papugi. Jeden dru- 
glemu zarzneał. że gdy wybległa oknem, zaanekto- 
wał ją nieprawnie. Sędzia przypomniał soble sław- 
ny wyrok Sulomona i porrunowił go tutaj zastoso- 
wać, Corpus delicti — papuga. była na mlejscu. 
Kazał więc obydwom stauąć w dwóch końcach sali, 
a do którego z nich papuga prrybiegnie, ten osna- 
ny zostanie prawym jej właścicielem. „Coco“ tak 
się nazywał ptak ~- jakby zroznmiała wyrok, rog- 
glądnęła się wesolo, frauęła — wprost na białą 
glowy sędziego i dzióbiąc go po nosie, zawołała: 

— Łotrzyku, kiedy będzie spładanie?... 

Skonfudowany ta niespodzianką i takięm fia- 
skiem sędzia, ledwie z pomocą wośnego xdałał zio 
nwolnfć od papugi i odtąd już stracił ufaońć w 
mądrość — swoją czy Sslomona? tego sprawozdaw- 
ca nie donosi. 

Dobra posada. Biskupstwo londyńskie, które 
właśnie jest do ohsadzenia, przynosi 10.000 funtów 
rogznej pensji i dochód z 130 bogatych pro- 
bostw. 


Po ślubie. 
Teść. Powiedz tul otwarcie mój zięcin jak je- 
steń z mojej eórki zadowolony, 
Zięó. Na nio nie moge się nskarżać, chyba na 
to, żeń mnie pan nie wyrznejł, kiedy prosiłem o jej 
rękę. 


| 
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Raport policyjny. Skradziono zeszłej nocy w. 
gmachu małego seminarjum z kilku pokoi 26 bur- 
nosów i surddtów wart. okelo 400 ałr., a pana 
Stefanowi B. dywan 3 metry długi a dwa metry 
szeroki na wióniowem tle z pąsową gwiazdką, a 
girlandą kwiecisty dokoła, brzegi żółtę, z pentel- 
kami po jednej stronie do zawieszania. 


Zakwestjonowano u aresztowanego Franciszka 


iarszR głowę cukru, skradzioną komuś z wvzh na 
nlicy Żólkiewskiej, 
Znaleziono skankowy zarękawek w rynku. 
Zabłąkany legawiec — anka, maści ciemno- 
bronzowej do 7 miesięcy mająca, znajdaje się pod 
liczbą 11, ulica słoneczna. 


` ; 5 + 
X » . 
Teatr, literatura i sztuka 

Do Warszawy przybyć ma w miesiącach wio- 
seunych na gościnne występy pani Arklowa i wy- 
stąpi tam w „Hugenołoch* „Aidzie“, Trnbadurze* 
i kilku innych operach. 34 

Z Berlina przybędzie do Warszawy w tych 
dniach ajent znanego iupresaria teatralnego Hor- 
mana Wolffa, dla usłyszenia pań Hermanówny i 
i Stromfeld - Klamrzyńskiej, i zawarcia z niemi 
umowy. 

W- Stsrym Ratuszu wiedeńskim, po zdjęcia 
dwócu obrazów plafondowych odkryto dwa malo- 
włdłn al fresco doskonale utrzymane a przedstawiające 
Bąd ostateczny i sąd Salomona, Te same przed- 
miety są także tematem obrazów olejnych, które 
malowano były prawdopudobale przez Michała 
Rothanycra między r. 1712—15. Kto jest auto- 
rem „fresków* nie wiadomy, może być, Łe roz- 
strzygnie tę zagadkę badanie znawców. : 

Petycja artystów. Allg. Kunst. Chronik donosi : 
Stowaraywsenie artystów wiedeńskich, przygotowuje 
wraz s Akademią sziuk pięknych petycję w apra- 
wie podwyższenia budżetu artystycznego, która 
podana zostanie równocześnie do izby wyższej 
niżnzej przez Wydział stowarzyszenia, tadzieł do. 
ministerstwa oświaty przez Akademię. 

2 aroheołogji. W mieście O:trowku (w Sando- 
mierskiem) w synagodze, odnaleziono miednicę z 
XV. wieku. P. Mathias Berson, znany miłośnik 
archeologji, kosztam swoim zarządził wykonanie 
z gipsa odcisko, który wybronzowany został przez 
p. Strzałeckiago. Odcisk ten ofiarował p. M. B. do 
gabinetu archeologicznego przy wszachajcy J8- 
głellońskiej. + 4 

Zbiory sztuki, obrazy i biblioteke pozostała 
po księcia Brnoświckim Gonioaa jest na 2,500.000 
franków. w, 

W Berlinie koncertuje obecnie Fmil Sauret, 
wspólnie z wiolonczelistą H. Grilafoldem, bratem 
słynnego pianisty wiedeńskiego. 


Telegramy „Kurjera Lwowskiego" 


Wiedeń 17. stycznia. Ilo załatwieniu wstę- 
pnych przedmiotów dzisiejszego posiedzenia na- 
stąpiło pierwsze czytanie projakiu ugody z Nord- 
bahnem, i wywiązała się zażarta rozprawe. Prze- 
aiwko projektowi wystąpili Sohónerer, Ierbst i 
Russ. Herbst donugał się upaństwowie- 
nia. Russ uderzy! gwaltownie na ministra 
Pino, zarzucając mu, iż prasd kilku miesiącami 
przedłożył był inny projekt, który wyrządzał 65 
miljonów szkody państwu, a dziś tan sam raini- 
ster przedkłada w tej samej sprawie projekt, o 
którym nie można wiedzieć, czy po upływie skil- 
ku miesięcy znowu się nie pokaże, że państwo 
zostanie nim skrzywdzone o miljony! (Dlugo- 
trwałe oklaski i brawa z lewicy). 

Berlin 27. stycznia. 4 Drezna wydalono kil- 
kunustu robotników czeskich za agitacja socjk- 
listyczne. 


Humorystyka. 


Kurjer świąteczny. 


Jeden z przyjaciół pana X. prayszedłszy do 
niego z wizytą. zagadnął go: dia czego od pewne- 
go czasu ciągle chodzi w szlafroku? 

— Widaiss mój drogi, odpowiadział pan X. 
Prsez własną żonę zostałem uwolniony od pełnie- 
nia obowiązków męża, z prawem noazenia szłafroka. 


KURJER LWOWSKI. 


Pytanie. 
— Dia auego stary p. X. jest tak pekornym 
wobec swej młodej żony? 


Odpowiedź. 

Dla tego, że zwykie każdy dłażaik jest po- 
kernym wobec swego wierayciela. 

W azkoie. 

Profesor. Jakle są estery żywioły? 

Uczeń. Ogień... 

Profesor. Dalej... 

Uczeń. Woda... 

Profesor. Ne dalej... to na czem stoisz... 

Uczeń. Nogi... 


Kosztowni froterzy. 
— Prsyprowadaiłem cioci kilka panów do tań- 
ca, ale im trsoba sprawić kamasze, bo z wlasnami 


kamaszami już nie mogłem dostać ani jedaego. 
* s 


Paweł. No i cóż! nareszcie zaczął slo ruszać 
karnawał... 

Gaweł. Tak, karnawał zaczął się russać, ale 
biedne panny s magazynu siedzące po całych dniach 
l nocach o suchym kawałka cblvba, wcale još się 
ruszać nie mogą. 


Wiadomości polityczne 

Wiedeń 27 stycznia. (Powiedzenie Izby po- 
nelskiej). Minister spraw wewuętrzuych przed- 
kiada projekt zmiany ordynacji wyborczej w 
Czechach. Minister Bprawiedliwości odpowiada 
na iuterpełację p. Knotza w sprawie procesu o 
głowuą zdradę w Warusdorf. Waui sek Schóne- 
reru, iżby nad tem do rospruwy przyntąpiono, 
141 głosami przeciw lU odrzucono. Potem ns- 
stąpiły wybory do komisji. Przy pierwaz:m czy- 
taniu projektu w sprawie kolei północnej prze- 
mawia Sebönsrer. 

Do komisji socjalistyczorj wybrani zostali z 
Koła polskiego pp.: Madeyski, Zatorski, Barto- 
szowski, Sinarzewski, Jaworski. Do komisji zaś 
regulacyjuej, która zajmie rię przedłożeniem rzą- 
doweńm w kwestji reguiacii reek galicyjskich, wy- 
brani: E. Czerkawski, A.Starzeński, Chrzanowski, 
Stadnicki, Tarnowski. 

W sprawie wadliwości budowy kolei 
transwersalnej br. Pino przyrzekł zbadać 
najdokładniej wszystkie przez deputację Koła 
polskiego podane fakta i zarządźić, €ó wią stoso- 
wnem okaże. Zwrócił jedunk uwagy, że kolej 
trunswerewlua, jak każda kolej w pierwszych 
chmilnch ruchu, musi nastręcznć pewne trudnośoł 
i okazywać usterki. Zapewuiał wszakże, iż go- 
tów jnst zawsze uczynić zadość słusznym w tej 
«mierze żąduriom kraju, a Dawet prosił, ażeby 
osłunkowie Koła zajmujący -ię ią sprawą chcieli 
mu zawsze udzielać potrzebnych iuformacyj. 

Wiedeń 27 stycznia. Komisja badżetowa 
Izby pvsłow przyjęła wczoraj rezolucję Jireczka, 
ba ek rząd do przyspieszenia rokowań wzglę- 
dem regulacji studjów trologicznych; a odrzuciła 
rezolucję Sturma, wzywającą do utworzenia fa- 
kaltetu teologicznego na czeskiej wszechnicy w 
Pradse. 

Wiedeń 27 stycznia. Według nadoszłych tu 
tolegramow, zeznał morderca Rum, ffa, że spełnił 
ozyo ten na rozkaz anarchistów. Morderca jest 
Szumcem z profesji, przybył piechotą z Szwajcarji 
i zamierzał Ee R; tam również piechotą. A- 
resztowany zowie się Juliusz Liesk=. 

Budspeszt 29 stycznia. Fester Lloyd twierdzi, 
że au>tru-węgierska monarchia uiw przystąpi do 

rusko-rosyjskiego układu © wydauie przestępców. 

w dłuższy czas przed zjazdem w Skierniewicach 
mogla Rosja się przekonać, Że tego rodzaju sa- 
wezwania już z powodu stanowczego oporu rządu 
węgierskiego, bezwarunkowo będą odrzucone. 
Lloyd sądzi, Że rząd austrjncki przez wniesienie 
projektu ustaw przeciw anarch'stom i socjalistom 
chciał zupobiedz przystąpieuiu Austrji do prusko- 
rosyjskiej konwencji. W Węgrzech jednak nie ma 
żadnego powodu sięgania pv za ramy obowiązu- 
jących ustaw. Artykuł kończy się następującą, 
ważną uwagą: Nie chodzi tylko o anarchizm, ule 
tukży o ukcję polską, a jeżeli Lo przypuszezenie 
jest słuszae, wtedy stosunki między monar: big 


austro-węgierską a Niemcaiui nio mogą pozostać 
nienarus<0De. Z lego powodu resyjsko-prusku kon- 
wencja zasługuje nu szczegolus uwsgę Węgrów. 

Hamburg 27 stycznia. 


Wskutek bezimien- 


nego donosu, że zamierzony jest zamach dyna- 
mitowy ns giełdę, zarządziła policja urzędowe 
oględziny na miejscu, ale nie znaleziono nie po- 
dejrzanego. 

Londyn 27 stycznia. Królowa angielska wy- 
słała depeszę do Wolseleya wyrażająca zadowo- 
lenie z bitwy pod Abu-Kleą. Opinia jest tu za- 
niepokojona losem kolumny Stewarta, zreduko- 
wanej na 1000 ludzi, która miała w sobotę nocę 
ruszyć kn Metammeh i stanąć tam 20 b. m., o 
czem dotychczas nie ma Żadnej wiadomości. 

Paryż 27 stycznia. Odpowiedź angielska na 
notę francuską w sprawie egipskiej przystaje Da 
pożyczkę 9 miljonów, na zapłacenie odszkodo- 
wsń, przyjmuje gwarancje międzynarodowe i 
pozwala na podatek kapon*wy przez dwa lata. 
Czy ma on trwać i przez rok trzeci: rozstrzygnie 
ankieta międzynarodowa. Zresztą Anglju przy- 
rzeka poręczyć swobodę żeglugi na kanale Su- 
eskim na wieczne czasy. 

Klęskę Francuzów pod Ka-l.ung tłómaczy 
Nańhomał w ten sposób: Przed 8 dniami wysa- 
dzuno na Formozę 2 bataliony lekkiej piechoty 
afrykańskiej. Ponieważ operujące tam wojska 
hysy mocno osłabione, admirał Courbet powie- 
rzył świeżo przybyłym rekogaoskowanie Ke-Lnagu. 
Wojsko to zastało silne fortyfikacje lecz wódz 
ih zamiast się cofuąć zamtukował je, i od- 
party został z wielkiemi stratami. Pomiewał 20. 
przybyły tu 2 bataliony Żuawów, admirał ma na- 
dzi+ję, że rychłe powetuje tę klęskę. 

Petersburg 27 stycznia. Założyciel zreformo- 
wanej nowej sekty żydowskiej p. a. „Nowy I- 
zrael' w Kiszeniewie, Rabinowicz (o sekcie tej 
donosiliśómy w kronice przyp. Red.), został 
zamordownuny przez motłoch żydowski. 

Ryga 27 stycznia. W nadbałtyckich prowin- 
cjach rosyjskich panuje przygnębienie. Rusyfika- 
cja szkół niemieckich przeprowadzana jest z nad- 
zwyczajną energią. Szkoła niemiecka w Jacobsthal 
przemienioną została na szkołę rosyjską, a w 
Dorpacie uczą już wielu przedmiotów tylko po 
rosyjsku. 

Rzym 27 styczuia. Wyprawa turecka do Su- 
akim sustała rzekomo zawieszona a Turcja chce 
natomiast wysłać korpus ekspedycyjny do Try- 
polidy aby przeszkodzić gzamachowi Włoch. 

Jakkolwiek Granville wyraźoie oświadczył 
Haussanowi Fehmi, że Trypolida nie jest celem 
Włoch które chcą tylko kolonizować Bię nad 
Czerwonem morzem, uważają tu przecież za 
rzecz uderzającą, że» Turcja Du miejsce Mus»urasa 
buszy niewysłała dotąd ambasadora do Rzymu. 
Tymczasem Włochy nie próżnują. W parlamen- 
cia mowcy namawinją rsąd do rozwinięcia potęgi 
Włoch, na morzu Śródziemnem, podczas gdy o- 
kręty „Wedetia* i „Castelfidardo* zajęły Beilul i 
okolica, a myślą o zajęciu Mussuy. 

Waszyngton 27 stycznia. Senat 68 głosami 
przeciw jednemu przyjął rezolucję, wyrażającą 
oburzenie z powodu zamachów londyńskich i 
wstręt dla takich zbrodni przeciwnych cywili- 
zacji. 

Nowy-York 27 stycznia. Na świożo odbytem 
zgromudzeniu socjalistów kilku mowców pochwa- 
lało zamachy dunamitowe w Londynie i zaleca- 
ło używanie dynamitu przeciw klasom posiada- 


jący m. 


Teatr hr. Skarbka 
Dziś dnia 28. stycznia Waselo Figara komedja 
w 5. aktach p. Beaumarchais. 


Przyjechali do Lwowa d. 26 stycania 1886. 
Hotel FRANCUZKI. W. Międłoki z Bóbrki, P. Jaku- 
bowiów 3 Warszawy, T. Jakubowiez z Warszawy. 

Hotel ŻORZA. A. hr. Potocki a Warszawy, W. Nie- 
aabitowski z Łanek, A. Iłulimka z Mycowa, dr. A. Na- 
aarkiewicz s Podola rosyjskiego, dr. K. Żywicki s Tarno- 
pola, O. Maubach z Czeralowieo. 

Hotet EUROPEJSKI, A. Udryoki z Mostów, W. Za 
górski z Dzorowa, K, Jaworski a Ostrowczyka, W. Że- 
leński z Krakowa, M. Wauvhtel z Krakowa, dr. A. Borg- 
grim z Żydsczowa 

Hotel ANGIELSKI. L. Szumanowski z Krakowa, ka. 
J. Birozak z Bolouhowa, ka. W. Hółejowski a Nowosiółek. 

Hotel LANGA. Q. Kolera Paryża, E. Felsen z 
Przemyśla. 


Lwów, z izby handlowej 27. stycznia 1885. 
Akeje sa sstakę bes kupona bieżącego | Płacą | żądają 


Kolej gal. Kar. Lud. 200 x}. m, k.. .| 2668 — | 268 — 
„  lwow.-orern.-jaos. Ż00 zł. w. a. | 208 — | 311 — 
Banka hypot. gal. po 200 sł. w. a.. . | 276 560| 85 — 
„ kredyt. gallo. pe 200 zł. w. a. | 337 — | Ż$3 — 
Listy zastawne za 100 ul. 

Tow. kred. galie. 5 prot, w. a. . bo 40 | 100 44 
p r w nas. | PL BO |; Dr 
ama dl „, okresowe | H9 45 | 100 40 


U) LU 


los 41 . .| 87 %8 '8 35 


Banka Kaj. 47%, w. 8. los. w Li .| M —| 93 — 

Banku hyp. galio. 6 ,, w. a. . 101 — | 102 — 
"4% s ai Bt! WBC A r6 %6 97 76 
P> a u PER "11 prof 4 08 Rb | 99 65 

Listy dłażne za 100 sir. 

Gal. Zakł, kr. włość. 6%, w. a. w likwid. | 58 — 60 — 

" " n ORA " 58 — 60 — 
Obligi za 100 str. 

Indemnixacyjue gal. © pro. m. k. . .| 101 1 103 10 

Komunalne Baaku kraj. i *, w. a. I. «m. | 58758) 9% % 

Pośyczka kraj. z r. 1878 6 pr. w. a. „| 103 75 | 104 — 

Pożyczka „  „ 1888 4 i pół proo, | 9060 | 91 80 

Losy. 

Miasta Krakowa o than» Re) 16 50 13 56 

= Stanisławowa . . . . . , 33 50 24 50 
Monety. 

Dukat holan'erski . , . . . . , . 5 71 „ BI 

Dukat ocaarski . . pom h o 5 75 oń 

Napoleondor . 9 72 +, 88 

Potiroperiał . . . . . l» —| 10 1% 

Rubel rosyjski srebrny . TA 1 64 


papierowy . 


r a l y 1 Bo 
100 marek oiemleckich . 60 10 | 8v 80 


Kurs giełdy wiedeńskiej 


Wieden dnia 27. stycznia 1885. Daisiej | Z duia 
(godz. 1 m. 50 po pot.) azo | (apra. 


Losy alpejskie . . . . . . . . 4 
Akcje wąg. banko kred. na 200 sł... jis ża sia ką 
Akcje Anglobauku na 120 zł.. . . .| iu 50 10 236 
Unionbank na t00 zł. . s 2 I RDO, «u 5) 
Akcje kolei Karola Ludwika na 210 sł. | „ga — | 267 — 
Lomburdby (kolej połniniowa na 200 sł. | 145 30 48 50 
Akcje kolei Alfdld-Fiums na 300 sł. . | 84 go | 188 60 
Akcje kolei puństwowej . . . . . .| 304 35 | 3u4 10 
Akcje kolei ILwow.-Czerniow. na 200 sł. | z99 — 209 35 
Węgiereko-gslicyjnkiej kolei nu 200 zi. YB 18 | 7450 
Losy premjowe wiedeńskie na 100 al B J4 5 
Obligacje wąg, w złocie š 8 7: "8 50 
Akcje kolei węg. zachodniej 173 78 | 177 — 
Cissóskie losy ia. 04. . wot w I Ske 8 20 
3 proc. losy tureckie na 400 franków . z% — 29 
Złota renta wẹgier. 4 proet. na 10® s. | 9777| <q 40 
Akcja Hankvaroinu na 100 si. . . .| 10870 | u3 == 
Rosyjski rubel papierowy . . . 13u8 | | *9 
Loay premjowe węg. ua 100 ał. . 19 — | 1725 
Ueposobienie : spokojno. 

Wledeń d. 27. atycaola 1885. 

(godz. LU m. 30 wieczorem.) 

Akcje kredytowo . . . . . . . 95 30 | 301 80 
Akcje kolei Karola Ludwika . . , 05 — | 65 — 
Rante papierowa . . . . . . , = — — 
Listy hipoteczne galicyjskie 6 proe. = | 1 — 
Listy gal. Bankn włościańsk. 8 proe. .. — | — — 
Napoieondory . . . ! » 79 HU 


Usporubienie : spokojne. 


Berlin. d. 27 utycznia 1885. 
(gods. D m. 30 popoł.) 


Rosyjski rubel papierowy . . . . „| — 
Akcja amstr. kredytowe . . . . . „| — — 
Akcje kolei Karola Ludwika = 
Austrjackio banknoty . 5 — 


Tolegramy targowe s dala 27 stycznia. 

Wiedeń: Przenloa sa 100 kilo 8:50—75 słr. byte 
—— mr. Okowita :77:5—50 słi. Pevst;: Pyzenica se 
100 kilo 8.26—28— sr., rzepak —'— mł. Berlin pszenica 
166.75 m., żyto — m., okowita 48'80 m., olej rzepakowy 
524.80 m, Paryż: Mąka xa 159 kile 46.43 franków olej 


rzepakowy —.— okowita —— fr. 

Nafta. Wiedeń 27 atycania: 70.— do 15. Brema 
7.20 do — — Hamburg: 7.40 na styczeń 7.60. — na sty» 
czeń-luty 7.668. Antwerpia: nn atyczeń 10—, Nowy- 


York: 7.%%,. Filadelfja 7". 

O O OE EO OTOZ ZERO 0 
Muzeum zakładu narodowego Ossolińskich od go- 

dziny 10 do 1 codzlennie; popołudnin waś od 8 dok 

we wtorek i piątek. Wstęp woluy. 


Muzeum imienia Dzieduszyckich otwarte w nle- 
dzielę od godzlny 10 do 1, w środę 1 sobotę od 
godsiay 11 do 3, 


Muzaum przemysłowe w ratuasa codziennie ed 
godziny 9 do 6; w poniadsiałek 50 ot. w inne dnie 


30 eentów. 
a a" pasii 


POCIĄGI KOLEJOWE 


Do Czerniowiec; o gods. 8 min. 30 rano p'ciąg 

EW v godz. 1” miu. [6 co południa i o godzinie 
t min. 10 w nocy ;aciąg mieszany. 

Do Podwoloczysk, x dworcn Podzamcze: o 
godz. n miu. © runo pociąg poupieszny, o godz. L2 mun. 57 
po południu i o godz !' min 6R wie zurpocią mi szaay. 

Do Stanislawowa na Stryj: rauo o godz. 7 miu. 
6 pociąg mięszany, przed poł. o godz. 11 mio, Av povisg 
oewobowy I o zodz. 7 min. 10 wieczór pouiąg mieńznny. 

Do Krakowa: o g-dz. 19 min, 46 wieczorem pociąg 
popleszuy; o wodz. 4 min. 5 rauo pociąw osobowy, 0 godz. 

min. 4 po poł. poviąg mięuzany i v ogodzinia 6 min. 3B 
rano poolug migazany lokalny. 
o Pudwołoczysk: z glównego dworca » godz. 
b min. 56 rano pociąg poapleszny, 6 Kodz. © min. 4% po 
peł. pociąg kuryern'i, o godz 1% miu. 31 po poł. i n godz, 
4 miu. 47 wieczór posiąw mienzany. 


Przychodzą Go Lwowa: 


Ze Stanlalawowa na Stryj: rauo o godz. 5 min, 
30 Palak migkzwny. po pułudniu o gada., 4 min. 37 pociąg 
o4obowy i a „odz. Ż min, hu w nooy pociąg ulięszany. 

Z Podwoloczynk: na dworzec Podzam za o godz. 
10 min, I3 wiaczór peciąy poapioszuy, © godz. 4 miu, 23 
rano i o godz. R miu. 4: po południu pociąg mięszany 

Z Uzerniowiec: o godz. Li min. 
pospieszny, o godz 5 mik. i 
południu poig mięszany 

Z Podwoeloczysk: un dworzec głowuy lwatwski, o 
godz. I min. 26 wieczór pociąg poujuenzuy, o fudz 3 
min b rano i o godz. 4 min. lu po południu poci,g mig- 
azBny. 

Z Krakowa : o godz. © min. Hi rano pociag poxpia- 
meny, e godz. H min. 27 wieczor pocing osobuwy, 
31 min, 38 przed poł. pociąg mięszany. 


u wieczór pociag 
rano i o godz. 3 min. 5:30 


o gudz 


KANTOR WYMIANY 


c. k. uprz. galic, akcyjnego 


kupuja i sprzedaje 
WSZYSTKIE EFEKTA i 
pod warunkami Dujprzystępniejszemi. 
5'4 Listy hipoteczne 
jako taż 


(34) 


małłońnkeh wojskowych, ih kauja I wadja 


KUBJER LWOWSKL 


Taryfa jazdy fiakrów i dorożek. 
Fiskry parokonne. 


I. Jazda pojedyncza w mieście lub na przedmieściu 
bez powrotu w daeh 4: et. w nocy 46, 

Ri. Jazdy za wynagrodzeniem czasu a) za pie - 
wszy kwadrans w dzień 40 et. za pierxszy kwadrans w 
nocy 45 wt. 8) za kaady następujący kwadrans w dzień ŻU 
ct. za każdy naatępujjcy kwadrans w nacy Ż. ct. 

Czaw niedochodzący któregokolwiek kwadransa liczy 
się za cały kwadrans. 

FEI. Jnzdy na miejsce oznaczone: do łazienek 
Blanka (Kiselki), na Wysoki zamek, do Węglińskiego las- 
ku, do ów. Zofii, do Żeliznej wady, na Wulkę, do stawa 
Pełczyńskiego, do Kortumówki, na Bajki, i z miasta do 
którejbądź rogatki; bez zatrzyma ia się i bez powrotu ©! et. 

IV. Jazdy szczególne: a) Jazdy do lub od dworca 
którejbadź kol ji, bez różnicy odległości pomieszkania goń- 
cia i użytego zasu, 4 lekkim pakunkiem w dzień 1 złr., w 


7 


lub dorożkarza przed dom, winien gość za czekanie a> 
rzea domam, trwające kwadrans, zapłacić flakrowi paro- 
onnemy 0 ut. dorołce zaś 10 et, 
powyższą opłata oznacza £ię dla fakrów parokonnych na 4 
osoby dorosłe, dła dorożek na 2 osoby dorosłe i jedno dais- 
cię lub j dna osobę dorosłą I $ dzieci. — Za sam cdjazj 

ed dow i czekania nie dochodzące kwadrunsa, nie nale- 
y się ładne wynagrodzenie — Za jazdę nocną uważa się 
czaa od |. Listopada do końca Marea po godz 3 wieczór 
do 6 rano, w innych zaś miesiącaeb od 10 wieczór dob 
rano. 


Ilość wsiadających za 


Taryfa i rozkład jazdy kolei konnej (Tramwaju) 


Za przejazd jednej sokcji I. klasą 4 ct, ze praejaad 
jednej sekcji II. klasą 3 ct. 

Porzndek sekcyj i 
Karola Ludwika ulica {Nowy 


przestank »w: 
wiat) 


(Linja I] Dworzee 
Leons Sapieby Ko- 
szary Ferdynanda — kościół św. Anuy — ob k Brygidek 


podług sogaru lwowskiego | 
Odchod: ze Lwowa : 
l 


nocy | złr 20 ot 


zapust NH ct, 


Dorożki jednokonne: 


I. Jazdn pojedyncza: w mieście lub na przedmie- 
Boje bes zatrzymania się 1 bez powrotu w dzień 2 


nocy 30 ct, 


II. Jardy xa wynagrodzeniem cxrasn: 
pierwszy kwadrans w dzień 24 et w nocy 30 ct b) zu ka- 
łdy nastepujący kwadrans w dzień 12 ct. w nocy 

Hli. Jazdy na miejsca oznnczone już w taryfie 


dla fiakrów parakonnych 3: et. 


+o o KKUKCKKKKJU 


MONETY 


51, Premiowane Listy hipoteczne 
które wadług prawa z dnia 1. lipra 1585 r. (Da. p, F, XXXVIII 
Nr. 94.) i najwyżsrógo poat, z dnia 17. grudnia 1871. r. mogą być 
użyta do lokowania kspitnłów funduszowych, pupilarnych, kaucy 


mą w tymże Iuniorze do nabyciu. 
Wszystkie polecenia a prowincji 0ykonują się basenoło 
cznie po kursie dziennym, hes doliczenia prawisji. 


BANKU HIPOTECZNEGO 


IV. Jazdy czczególńe : a) Jazdy do lubh a! dworca 
którejbądź kolei, bez rożnicy odległości pomieszkania gościa 
i użytego czasu z lekkim pakhunkiem w dzień 50 ct w nocy düet. 

Jazdy na bale publiczne lub z baulów 50 et. 

Przy jazdach do dworca za pakunek większy, którego 
gość obok siebie pomieście nie mógrby 
kożlo do płaca nie i 

Uwagi ogólne: Jeżeli w powyżej wymienianych 'az- 
dach na miejsca oznaczone, do dworen kolei iel»znej 
un bal, faker Jub dorożkarz wezwany bod ie do pos$ kania, 
do powrotu łub duiszej jazdy, tedy dulsze 
należy się według “zasų -— 
bowym lesa się 


ct. 


odłuz czasu — "*razie 


Sniadania. 


Źwracwin uwagę Nasnownel P 
T, Bulti znofci, że czyniac rudość 
6 (| wielontronnym Łądaniom, utrzymywać 
hedę w restanincji mej pod |. 12 u 
* A L. S O L E C K l l a T yboasl ka we Lwuwie, od 
N . (>| dnia 15 b. m., wsze hie tak zimne 
przediosu jak I korące przenński, po Ornach 
= . nasiępują.z h: 
° Karol Klimowicz Ó kawior antrachański tire 
© ń Niedz marynowany RZE 
Lwów, ul. Wałowa l. 11. poleca fiyba marynownnu -o . 3: ct. 
h/ | kKiriba-a z chrzauem . . ct 
75$ SMALEC peszteński biały 1 kl 80 ct. ZX|ktelhana polska LEŃ: m 
> A n 3 kapustą i? ci. 
|) MASLO deserowe codz. świeże 1 „ 1:60 , p Pecka . - (iż ut. 
A 2 Filaczki „ T >. «a 2 „l2 ut. 
+ = A » 1 , 14%" a5 = Gulasz cielęcy . . . .1: st 
v „ molowy - „12 ot. 
< A do potraw solona ae U 2 7) | Wątróbka 3 o. 
: ; Zraz z kanaą . ) 12 et. 
(0 POWIDŁA węgierskie 1, 30 „ GdlNożui cieltee . . , 10 ct. 
„ wirprzowe . . . lu ct. 
* RUM bremski. $ Pieczeń wieprzowa . . 15 ct. 
(C CJ | Wazelke napoje ainne najlep- 
O ARAC de Goa i Batavia. ea OPa ya 
D A ; f © Z uszanowaniem 
KONIAK prawdziwy, jakoteż: 
o al Są EE = Q| Naftuła Toepfer. 
O ROZŻOLISY i LIKIERY krajowe i zagrani- €) i 
b pa. ** © Dra Schwoigera 
czno najtaniej. | "Ik 
° | z % Yegetabilien Extract 
() KALAFIORY włoskie, codziennie swieże, w CV |teczs pod gwarancji w prieciąga 4 
() dużych, białych różach, pół kl. 24 ct. 02 Fręodni wevelkla akptkiniunogaaitu 
i tak; Pollueję, Impotancję i powsta- 
+ 2 sce ztąd ciorpieniu nerwowe i mule- 
E uza paelorzowcgo. Wszelkie inne 
O è Ò 0% OK ò è OK KOK JE KJK KJK OK KUKE e choroby jdciowe w jak najkrótszy m 


uzasie. Flwkou wraz z opisem uiy- 
cia i korespondencją zł, 3 wprost 
"TZeŁ 


} 
Dra SCHWEIGERA 


Wien, VU. Laudongsses | M), 
Stefania W yszyńska 
prze ttow [16] 


R. Raymond 


we Lwowie ul, Ur uiańska i. 40. 


b) Jazdy na bale lub z balów podczas 


i musiał być 


wynagrodzenie 


Jazdy za konduktem poprze- 
podjazdu fakra 


Angielski — Plav Marjneki — Płac Halicki — Plac Cłowy. 

(Linja ÄI) Pisce Krakowski — cerkiew św. Mikołaja 
— łania bw wska (ulica Żółkiuwska) — Podzamcze — 
ulica Zborowskich — Rogatka Żótkiewska. 

Za jazdę pod górę w sekcji I, wsiadnjąć koł' koszar 
Ferdyu. Inb wyżej, płaci się 6 a wzęl:dnie 8 ct. Przejeż- 
dłając część sekeji, opłuca się należytosć za całą sekcję. 
Pasażerowie wiuni bilety uatrzymać podcza: całaj jazdy i 
na Żada ie takowe ko trolorowi okazac. 

Przepisy policyjne dia Tramwaju. Osoby nie- 
trzeźwe i u eprzyżno vie ubrane, nie m'gą być wpuszeŁona 
do w g nu. — Jadacym nie wolno spiewać ani hułasować 
podczas 'uzdy. Palenie tytoniu wewnątrz wagu wzbró- 
ni ne, P-dczus jazdy nie woluo stad ni schodkach. à- 
daych zwierząt [eni prówj, tudzież przedmiotów któreby 
woja objel'ńcią, lub nieprzyjemną wonią Ryrawiąły nie- 
dagodiność 


GC w 
a) za 


15 ct. 


lia wspoałjadzcym. nie można z sobą do wagonu 
zabierać, Nie prędzej należy wsiadać do wagonu, dopóki 
wysiada aey takowego nie opuszczą. Pre m otów, ulega- 
jwych opłacie akeyrow j, przed uiszczeniem takowej nio- 
należy brać do wsgo u — (Osoby które podezas jazdy w» 
powodu tego przekroczenia przez miejska Rtraż akcyzową 
zatrzym ne żosiułyhy, mog’ wysiaść i tracąc p wwo do Ją- 
saroto p niędźzy za przejazd zapłaconych. 


lub 


— Plac Gołuchow=kich — Pawilon pnezekulny — hotel 


W Instytucie naukowym 


wojskowym 
we LWOWIE. ni. Piekarska I. 21, w CZER- 
WIOWCACH. ulica ów. Mikołaja l IL. 
rozpoczyua me nowy kurs «to cgźzininow ua jednoro- 
cznytch ncholnikow. i do wszys kich w k. zakładów 
` wojskowych z dnem R marea r. h. 
W interr<ić włnspym kandydatów leży. by 
siç wcześnie zzlaszali. gdyż zgłnszającyjm się po 
rozpoczęcia kurnu, Instytut nie ręczy za dobry 
skutek rgzamina. 
łuwrytut utrzymja tak dia powyższych kandydatów, 
jako też dla uszęszezających do szkół publicznych, pen- 
syo: t, kierowauy umiejętnie i z prawdziwie rodzieialską 
opieką. 
a ki końcem lutego r. b. oprółnia się jadna całkiem 
wclue i jedno na pół wolna miejsce dla uczniów dobo- 
dzncych, o które podania wnosić należy najpóźniej do 75 
lutego. 
A i A dyrektor zèkłado, przyjmuje od %5 
F. Koestich. gre pał 6] 


SŁAWNY BALSAM 
Dr. RICHARDA 


przeciw 
gośćcowi, reumatyzmowj, 
i cierpieniu u bochodnym 
i (Flaszka U et.) 
| |do nabycia w aptece: K KRZYŻA- 
| |NOWSKIEGO we Lwowie [obok Bry- 
kidek} i Jamrópgiewicz aw Tar- 
nopołu. (36) 


O0000000000 


Cierpienia żełądkaQQQOQOOOOQCL 
wnzelkiego rodzaju d 
Do wygrania! 


iakoteż Chroby wątroby. Kolki, | 
Losy po 50 et. wa. 


Franciszek Medwej 
byty Dyrektor zakładu 
wodolłeczniczego w 
Zawałowie, apuscu to 
miejsce na zawszel prze- 
| niósł sy na mieschanie 
do swego syna do Mor: 


MBmoroidy, Osłabienie żołądka i 
w bardzo 


polece uwój wkład jako naj ańsze | niestrawność lers Kig 

Źrndło do na'ycin: Awerykuisk.ch | krótkim czasie zupełnie i pod Rd "© s | 
sorat — ua ubicio mabli; powosów, | awaranoją, UW ahay w loterji na korzyść ubogi ch, 
werst burchanowych na stoły — par- prZycZUH wyrywa : 
kietowy h uu p dłogi i inna: rów- | Kllxirem żołądkowy m.) ojos Los toru duksiów w złocie, 
nież dywanów na wmiarę i dywaui: [Cune  'j, flaszki atr. 1; — ljdwa po w f » 


kow przed łóżka, o uz róż ych po- 

w gowo  szmukle stich utnterjałow. 
Noo won oo: 

Wo wszystkich większych kslęgar- 
niach wa do nabycia: 


Wakazówki 


Dobrego tonu 


dla dorauninjących panienek 
Cem 60 ot 


flaszki złr. 1.50 ert. 
syłkach poczta 20 et. za opa 

kowanie. Głowny skiet rvlka 
w aptece pod św. Jerzym. 
Maxa Schneida, Wien, 5 Bezu! 
Wiemmergasse 38 dotad wszel-i 


Fryd. Sohubatha i Syna 
ki ga j Wienia od- ” z EE 
sk niż” kj | pea p we Lwowie, Rynck 46 (3) 


P. Mikolascha. sj DQDOOOOODODOC 


Przy po fwa po 100 x ` 
Osta wartość wyzraunych "000 zł. 


Ciągnienie 17. lutego 1885. 


Do nabyca w handlu herbaty 


- 
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BUJ P + NYRYY 
Główny magazyn broni 


_ Alfreda Dzikowskiego 


t ze Lwowa 
poleca Wysokiej Szlachcie i P. T. Publiczności 


nowo otworzoną Filie w Tarnopoiu 


przy ulicy Gimnazjalnej 
z=opatrzoną w najznakowitszą broń mysliwska wszystkich 
istniejących systemow i krnstrukej. Patropy do wrzelkiego 
gatunku broni, Rewolwery. przybory myśliwskie w największyjm 
wyborze, przybory do podróży i szermierki. przybory rymar- 
uko-siedlarnkie do konnej Jazdy. oraz perfumerje i wszelkie 


artykuły toaletowe z pierwszorręunych fabryk zagrunieznych i 


po cenach nmajurmiarksowariszych. 
Polecając moją nową Fiije łusrawym wrzlędom P. T Pu- 
blieznosci zaręszam za rzetełno i najpuuktvalniejsze wykonanie 

wrzutkich łaskuwych zleceń, Z wysokiem poważaniem 


(10) ALFRED DZIKOWSKI 


SZEŚC MEDALI ZASŁUGII DYPLOM UZNANIA 
za niezrównane wyroby kosmetyczne i toaletowe. 


Białe i piękne ręce!!! 
Nojbardziaj czerwone i opierzi bnięte rece wybiela i wydeli 
kutuia po kilkurazowem natarciu 


KREMEM ROŚLINNYM 


(30) słoik 5° rt. 


GRYSIK TOALETOWY do mycia rąk 


dla wydelikatnienia zgrubiułego naxkorka. Pudełko 35 ct. 


PROSZEK DO CZYSZCZENIA PAZNOGCI 
dla nadunia pazpoyciom białości, różowego odcienia i 
piękuego połysku. -— Pudełka 23 LERI W 


MYłodełka do polerowania paznogti I zł. 25 et 


SZCZOTKI, PILNICZKI, KOSTKI 


do ozymzeceni» i formowania paznogci od 4r et. do 3 złr 


JAN IHNATOW ICZ, 
Fabryka we Lwowie, w. Kopernika l. 3. 


Sklepy własne ul. Halicka róg wałowej, Hotel 
Filia w KRAKOWIE Sukiernice 20, 


NAJTANIEJ 
poleca magazyn 


F. KnaueraiSyna 


`N 
N 
N 
N 
A 
A 


pod złotym Lwem 
we Lwowie, plac Kapitulny 


I gotową bieliznę damską 
KUGSZUT KE dzienne azirtiogowe od zł. 10 i wyżny. 
tj poento A od zł L50 i wyżej 
o dzienne plocienue od zł. 4. i wyżej. 
f L nocne od zł 675 i wyżej. 
SŁOUDNICHE od zł 2.1 wyżej. 


IN 


Bielliznę męską. 

KOSZULE biało po 130. 1.50. taha wyzej. 

o kolorewe po 160, 150 i wyżej. 

m (Uknfortowe po Imi 225, 
KALESONY z Calicot po P15. 

s płócienne po LAD i POD. 
KOSZULE Jia chłopców binte po 125. 

e eksłortowe po IA. 


NIN 


LO 1 


NU 


f Wszrikie zamówienia z prowincji uskute- 
cznia się Dajspiwazniej i najlepiej. 


MIPMNSSN. 


7 


KURJER LWOWSKI. 


Wprost z Ameryki polodnio- 
«wej nprowadroną 
wyborną kawę 


poleca 


OIRIS 


(ARTUR KOSCICKI) 
SKŁAD KAWY we LWOWIE 
Chorążczyzna l. 2% na dola. 
Kosztuje we Lwowie 
1 kilo złr. 140, 150i t'6v. 
Ns prowineji 
4%, kilo 720 zir. TI0ct., i wo 

ct. franco. 
Co miesigen świeży trantyart, 


OOCOQOOGOCOGO 
pnie łeuświeży trans Zprto 


ze zbioru majowego 1554. 


~. a 


4 Z: g w, 
| w, a 7 
NT 
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D 


Her baty chińskiej Własność galicyjskiego Towarzystwa lekarskiego 


wir | RODZIMA SOL GORZKA 


N. O. „Assam - Peoco - Mandarin“ 
ze zdroju Bonifacego w Morszymie 


przez Suez sprowadzonej 


najprzedniejwza mieszankw» 
ATOJNAtYCZ:IR s af. TĘ 
N. 1. „Taszu* Portu Cbin, whl- 


tokwiatowa zł. 4:40 
i. Z. „Juntojozan Pecha", biało- sporeadzona pod kontrolą komisji cal. Tow. lokarskiowo na sposób wo- 
. kwiatowa at. t — j li karisbodzkiej, W małych dawkach sprawia już obfita wypróżnianiw 


bes bolu i upośledzenia trawienia, Wyszezególniona na 6 wystawach. 


Do nabycia we Wszystkich składach wód miuernlnyelr i uptakach 
w Bzezególności we Lwowio u J. Plepera i Piotre Mikolnachn. 


(31) 
Zarząd zdrojowisk w Morszynie. 


. 4. „Nendżyn”*, czarna mocna p 


N 

N 

N 320 
N. 4. „Souchong,“ mało narkot., 2 30 
Nz 

N 
N 
N 


. D. „Congo.* fumilijna dobra „ ©— 
. b. „Proszek herbaciany" . „ 150 
i. 7. „Wysłowki* 2 najlojwzych 
harbat . - zł. 170 
B. Souchong” najprzeduiej- 
sa worygiuwlnywh drew biu- 
nych skrzynkach 4 4— 
N. 9. „Souchong,” powyższa na 
wagę i . zł. 360 


palea i rosayła handel 


St. Markiewicza 


wa Lwowia, Rynek |. 43 


IOOOOOOCOOÓH 


Smarowidło 


do osi żelaznych, 


(ię gasan 


dla 
LOKOVVKOBIL, 
imłocarni ręcznych, 


TARTAKÓW. 
młynów purowych 
i wodnych 
iw ogóle do każdego innego 
użytku w gospodarstwie, tak 
hurtownie iakoteż i częściowo, 
polecaja po bajtańszych cenneh 


t - 
Hibner 1 Hank 
«ve Loswowie, 
ltynek l. 38, 
Skład fabryczny FARB, LA 
KIERÓW, POKOSTÓW, CHE. 
MIKALI, (KISZEK GUMO. 
WYCH ARTYKUŁÓW BRO 
WARNICZYCH, 
TKA 
handel materjałów. 


IOOOOHAZIOK 


Wysełu en gron 


- Drobne ogłoszenia 


Taryfa drobnych ogłoszeń zmienioną toraz została na korzy ść in- 
sernjących w ten aposób, że drobno ogłoszenia obiloza ją Bie 
podług ileńof podanych słów, a ro dla ułatwienia, nby każdy mógł 
Buble poprzednio obrachować, ile Jego ogłoszenie będzie koszt ować. 

Za ogłoszenie po rag pierwszy liczy sią zu każde słowo 
po jeden i pół centa. — Za to samo ogłoszenie po raz dru- 
gi, lub trzeci, liczy sią tylko po jednym ocencie za każde ałowo 
jeżeli dzień po dniu tydzte drukowane. 

Inseraty większe. Korespondencje, Raklumy w rubryce 


„nadesłane” livzą sią od llości wlerazy, podług taryfy w na- 
główka qdzlonnien umleszazenaj. 
i o wydzierżawienia Tolwark 
00013408018 10400168, D Juktłnwów od 24 Maron b. r. 
A powoda Cintai handlu KPW w WM: a 
wysprzedaż korali uznur- d am A 
kowych i biżuterji koralowych otrzcbnym jent subjekt do 
po zuiżonych stalych cenach handlu korzaunogo, Oforty i odpis 
ul. Korninicka £ 4, a]  |kwiadoctwa przyjmuje Adm. „Kur. 
Lwow“, pod L A B. (81 
Pir panien wylucza port Ayakne AS konom kaiwWalor poszukuje zmia- 
p CJĄ 4 Madaczki, uplawów, nad- ny ponudy z nadehodaąci wio- 
miaru, ubytku luh patologicznoko bra- mnp; adren: Ludwik Józefowiom w 
ku regularności, specjalista chorób|zuyjz u poczta Skała (78) 
ci je j . icy Pie k s 
Eo P A R. dak ttention| Uno damo fran- 
ua phl vod" =N listy raj nah. guien, voulant otnselgnor ga 
we pod adresem „Dion“ odpowiedź langun, ninal quo lon onvengan manu- 
fatychniast 4 í (gy 0 Usira ro plavor dana uno bon- 
> i no meison, Madresko: Mma S. R. 
3 . , A 3 A h 
MODES & ROBES Iv ponte Chodnczków. [88] 
Josephine Pietrańska - e 
Rue Zimorowivza ur, 4. (0) Kupno l preada, 
wór Lowcza phesta Narol ma 
pawlu d ornażecjo do k Sul 
9 


rownr w powiucie Gradechun 
blisko koleji żelaznej i m.nntu hi 
powiatowego, Z węzelkie ri Ulepkza- - w" 
uemi przytządawi, do wyrohu piw |Goertepian z lahryki | Hurgorn, 
ý nowy krótki n 7 oktawaoh do 


akłudowego, z nowo wybudownuym adaa: Ę ùi Zimorowi 
wygodnym domem mierzkaltym, o- n Partir Uy OAZY 


rodem, plami, łąkami 1 paxtwia- 
kami, oraz dostuthrem drzewa uno: 
wego, jest zaraz do wydziorznwianiw, 


WMiacolrani ` 
na lat 6, fod nader korzęstnem: Wiosekania ! SKIADJ, 


warunkami. Blżea inforaneją -jf Inb 6 pokoi z ogrodem 
dzieli zarząd dobr JO. Kalikata ka. yTy yi pzsynalóżytościami do 
Ponińskiego w obrostunach poczt|yyaain. Bhinse wiadomość ul. Ey- 
Wiłogóra stacja koleji Kamienobradjozakowaka |. 71 


ała Grredk A UL] poszwa” "gn 
AE aku (ef 4 pokoje 4 kuchnią i przynale- 


AE: „| 3 ndaje do wiwłomości Że mie- Żytońcinmi na dolo pray ulicy 
Karol Bałłaban ice" i nkład manta prze. |Korulniekiej l. od L maron do 
we lowowiu, mostem na ul, Teatralną l. 0 przy nyjecia, (1) 


poleca 
pod nazwiakium „Strłunz” wa l,wo- 
wie polecaną i sprzednje 


placu św, Dusha. Najlepaze manto y ylenzkanie : 4 pokoje z kuchułą, 
do herbaly rouztą rodzioń wicie aM tudzież pokój kawalerski ul. 
łostuję. Słodkie i kwasne jalokolOraimnówia 1 ° T, (78 


1 kilo takie) kawy zł 150 |równle7 xmietanky ze Mtojwnieo od pokój k.walet>ki  unublowauy 
47 kilo wysełam do każdoj stacji Wego Śmisłowskiegu kprzeduję po m do uającia przy plaou 
pocztowej w kraju, oplatone za 777%, niskich ceunch. L. Korslewióz. Srybubniskim 1, 1. (RB) 


Nie utrzymuje wprawdzie łódki 
na Oceanie, do przewozu regularnej 
to kilku worków kuwy „Siriina*, 
miesięeznin de Lwowa, les zape- 
wnintn, ża ten gatunek kawy zaku- 
pywany £ piurwazorzednywh swrato- 
wysh Firm, wyrownije „Szrjuwzowi* 
to do »maku woni i wydatności an- 
pełnie. 


t ZZ ZYWO ZOZ 
AJ Pr nowa zrostunrowa pod 


W zeza ala (oriepinnów 1% plao Benedyktynek zaraz 


Budkownkiego Jtynsk lo wynnjęciw. Bliżua wiadomość 
(nin ża. (80 ) 


is. I. piętra (4, 

= RE" E mia A e pom 
Wydawca: Wojciech Maniecki. 
uulaktor naczelny i odpowiedzialny: Rewakowioz Henryk. 
Drukarnia „Kurjera Lwowskiego.“ 


